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Wykwintne pokcje do śniadań przy hzncłu de ikałesów firmy „Zakopane, ul. Akademicka 24. 


ZMIANY W DEKRETACH PRASO- | WI S pa RE > 1! NOWY NACZELNIK WYDZIAŁU 
NANAY CAASA R NAN REEN AAT aka WA ESTS i $ Ki i M. S. Z 
AJ ee Ha t F, i Warszawa, i. stycznia. (Tel. G. P3 
Naczelnikiem wydzialu Zachodniego 
! MSZ, w miejsce hr. Romera, który 
| objął slanowisko radcy legacyjnego w 
| Rzymie: został p. J. Lipski, jego zastęp 
| cą pułk. Tad. Lechnieki. 
DWAJ SKUGI ZE SOBĄ BANDYCI 
ZGINĘLI POD KOŁAMI POCIĄGU. 
Warszawa, 4, stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj w nocy w pociągu osobowym 
z Warszawy do Sieńlec wieziono pod 
eskortą policjanta 2 nidbazpiecznych 
bandytów. Obaj byli z sobą skuci. 
| W pewnej chwili a tworzyli oni drzwi 
| i usilowiali wyskoczyć w pełnym bie- 
| ga. Policjant chciał jednego z nich za- 
trzymać, lecz drugi złoczytńca, znaj- 
dujący się już na stopniu wagonu siłą 
ciężaru pociągnął za sobą, towarzysza. 
Wskutek fatalnego upadku obydwaj 
więżniowie wpadli pad koła pociągu 
| i podnieśli śmierć na miejscu, 


—— ——— 


WYCH. 

Warszawa, 4, stycznia. (Tel G Pò 
W jejnym z ostatnich numerów 
„Dziennika Ust: ukazały się rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej cdno- 
Szące się do zmian w dekretach pra- 
sowych. Zmiany łe idą w tym k'arun- 
lm, że na każdetn czasop.śmie wdżn eć 
musi nazwisko redaktora odpowiedzia 
nego. Zostało również zaostrzone po- 
ięcie nieprawdz wych wiadomośc: i 
zniewagach, przy których rozeizerze 
niu za przestępstwo uważane będzie 
nie tylko niedbalstwo, zle i zwykła 
nieoględność, 


-fja sam 


ODŁOŻONA KONFERENCJA 
W SPRAWIE USTAWY DZIENNI- 
KARSKIEJ. 

Warszawa, 4, stycznia. (Tel. G. P- 
Na dzień dzisiejszy (4. bm.) zwołana 
została przez Min. Pracy konferencja 
Przedstawicieli wydawców pism €o- 
dziennych, oraz organizacyj dzienni 

arskich dia ustalenia opinii w spra- | 
Wie projektu rozporządzenia  Prezy- | 16 WORKAMI DYNAMITU WY- 
denta Rzpliłej o stosunkach prawnych | | |SADZONO REDAKCJĘ W PO- 
zawodu dziennikarskiego. Z powodu GABINET FIGUR WOSKOWYCH. | WIETRZE. 
nieprzybycia przedstawicieli wydaw (Do artykułu na str. 8-mej.) | Nowy Jork, 4 stycznia. (Tel. G. 
ców, z wyjątkiem wydawców 2 pism P.) Na redakcję dziennika „Seran- 
żydowskich, komferencję odłożono na ton Sun“ w Pensylwanji wykona- 
2 tygodnie. ny został zbrodmiczy zamach. Nie- 
znani sprawcy podłożyli pod trzy- 
piętrowy budynek redakcji w roz- 
maitych miejscach 16 worków dy- 
namiiu, które eksplodowały, nisz- 
cząc doszczętnie budynek. Trzy 0- 
soby odniosły ciężkie rany. 


| 
sią na rzecz $ 
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POGORSZENIE W STANIE ZDRO- 
WIA NOWACZYŃSKIEGO. 
Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P> 
Stan zdrowia A. Nowaczyńskicgo uległ 
wczoraj niespodzicwanemu  pogorsze: 
niu. Pozostaje to w związku z kompli- 
kacjami z zapaleniem lewego oka. 
Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P) 
Prowadzący śledztwo w sprawie na- 
padu na A. mowaczyńskiego podprok 
Siewierski złożył wczoraj raDort min 
Meysztowiczowi i wicemin. Carowi. 
Szereg pism zapewnia, że prawdopodo | 


KALOSZE 


ŚNIEGOWCE 


OBUWIE SPORTOWE 


JANKESI NADWYRĘŻYLI RĘKĘ 
PREZ. COOLIDGE'OWI. 
Waszyngton, 4 stycznia. (Tel. 
G. P.) Prezydent Coolidge musiał 
zawezwać lekarza celem  opatrze- 
nia ręki. W dniu noworocznym 
przyjął prezydent życzenia od 3.800 
obywateli, którzy zjawili się u nie- 
go. Według tradycji amerykań- 
skiej Coołidge musiał uścisnąć rę- 
ke wszystkich tych obywateli. 
przez co nadwerężył sobie żyły. . 


HELSINGBORG NAJLEPSZE GATUNKI - 
TRETORN 


PRZY KUPNIE NALEŻY ZWRÓCIĆ BACZNĄ UWAGĘ NA POWYŻSZĄ 
MARKĘ FASRYCZNĄ.ABY OTRZYMAĆ PRAWDZIWY towar TRETORN 


bnie w najbliższym czasie nastąpi 
Porkt zwrotny na drodze wykrycia 
sprawców. 
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POŻAŁOWANIA GODNY CZYTELNIE. — 
CZY LISTA KOMUNISTYCZNA ZOSTANIE UNIEWAŹŻNIONA? 


ŁUGKI I „ROBOTNIK“. — 


„GAZETA PORANNA" 


ż dnta 6 


wygląda przez party 


AD USUM WYBORÓW. — Z LITANJSI KRZYWD. — PP. GRYNBAUM, 


stycznia 1928. 


NE SZKIŁĄA.., 


] PRY- 
DECYDOWAĆ WINIEN IN- 


TERES PAŃSTWA, — W POŁOWIE STYCZNIA OCZEKIWANA JEST ENUNGJACJA MARSZ. PIŁSUDSKIEGO. — ZAKŁO- 


stycznia, 
podającej 


Lwów 5. | 
Czytelnie prasy partyjnej, | 
każdą intormację w zabarwieniu własnem, 
był zawsze pożałowania godny. Nie mial | 
nigdy możności wyrobienia sobie własne- 
go sądu. Skazany był słałe ma to, by na 
wszystko patrzeć przez okulary swego 
dziennika. A cóż dopiero teraz, w okresie 
ścierających się namiętności! Kiedy każ- | 
da informacja. bywa preparowana ad usum 
wyborów. Biedny ten Czytelmik!... | 

Dowiaduje się np. z „Gazety Warszaw 
skiej Poranmej', że rząd Marsz. Piłsud- | 
akiago zużywa całą swoją enengję na prze- 
śladowanie b, posłów. Bo jakże! B. posła j 
piastowego, dra Widołę, który pełnił do- 
tąd obowiązki weterynarza w Trembowli, 
przeniesiono do Stryja, zaś sędziego Sa- 
ranieckiego, również b. posła piastowego, 
translokowano równocześnie z Halicza do | 
Stanisławowa. 

W redakcji „Gazety Wamszawskiei Fo- 
rannej“ znają z pewnością na tyle geo- 
graśję Wschodniej Małopolski, aby się 
arjentować, że przez przeniesienie kogoś | 
4 Trembowli do Stryja, albo z Halicza dv 
Stanislawowa wyrządza się mu nie krzy- 
wdę, ale wielką przysługę. Przecież każ- 
dy z mas woli mieszkać w większem mig- 
ście, zamiast w zakazanej dziurze. Skad 
jednak ma o tem wiedzieć sklepikarz iub 
dozorca warszawski, którego wyłlacziym ' 
informatorem jest „Dwugroszówka”. Pos 
ciwiec przyjmuje za dobrą monetę oburze- 
nie swej gazety i sam również perestnie 
na nową niespiawietdliwość. 

* 

Albo weźmy inny przykład, Od - 
gu lat toczy się zażarta walka miż 
głośnym już dziś p. Grynbaumem u 
konkurentem na terenie stolicy p. Fry 
kim, który reprezentuje ideologi+ ludow- 
ców żydowskich. Różnie w polityce raju 
wej niema między nimi żadnych. Obaj ho! 
dują hasłom  nacjoualistycznym. Wotka 
zatem toczy się nie tyle na tle zasad, $ 
animozji osobistej. Poprostu obaj ci pano- | 
wie nie Ivbią się wzajemnie. 

Gdy więc przyszło do tworzenia bloku 
mniejszości narodowych, p. Grymbaum | 
odrzucił ofertę p. Pryłuckiego. Skutek był 
tem, że Pryłucki porozumiał się z ortodok- 
sami żydowskimi, ! 

Mogło to wywolać  niezaklowołchie 
wśród sjonistów w Królestwie. Ale dla- 
czego oburza się — „Robołnik”? Dlacze- 
go wytyka zjadliwie p. Pryłuckiemu sn | 
jusz z ortodoksami, (skierowany przeciw - | 
ko błokowi mniejszości narodowych) i pe 
kpiwa sobie z niego, że swój program wy- | 
horczy przepisał żywcem z „Głosu Praw- 


dy“? 
* 
Czy lista komunistyczna będzie w o- 


l 
becnych wyborach unieważniona? Pyta- | 
mie to zadaje „Gazeta Warszawska Po- | 

I 
i 


are" 


dzy 


ranna“; l 

„Ustalanie list należy do państwo 

wej komisji wyborczej Ona też mle 

cyduje, rzy lista Komunistyczna bę: 
dzie uznana, czy też mie. 

Podczas wyborów do samorządów 
miejskich listy komunistyczne zosta- 
ły unieważnione przez rząd. W komi 
sji państwowe: wyborczej socjaliści, 
żydzi, stronnictwo chłopskie i Wy- 
zwolemie niewątpliwie wystąpią za 
dopuszczeniem tej listy i przeciw 
jej skreśleniu. 

Gdyby nawet reszła członków ko- 
misji była jednolita w poglądzie, iż 
należy listę unieważnić, to i tak prze- 
wodniczącemu wicemin. Garowi przy 
padłoby w udziale decydować ma tę | 
czy inng stronę. 3 

Koła sanacyjne w kampanj wy- 
borczej trzymają się metody rozpro- 
szkowamia społeczeństwa. Kto wie, 
czy w ich interesie nie będzie leża- 
ło, by socjalistów osłabić i dopuścić 
do wyboru komunistów." 

Nam się zdaje, że sprawa nieklopusz- 
czenia komunistów do Sejmu winna być 
decydowana nie w atmosferze insynuacji. 
Wymaga glębokiego zastanowienia. Wy- 
bory samorządowe nie mogą  słanowić 
precedensu. Chociażby dlatego, że. Rady 
miejskie nie są placówkami połitycznemi. 


MYDŁ 


"W 
i ślają, że wobec składu Głównej Ko 


POTANE „DIŁC'. 
Na decyzję rządu nie wpłyną zatem z 
pewnością pobożne życzenia ZLŃ, przy” 
pisywane nie bez intencji  socjalistom. 
Zadecyduje o dem w pierwszym rzędzie 
interes Państwa, czy komunistom ma być 
odebrana możność uczestniczenia w akcie 
wybarczym. 
* 


Zapowiadanņna oddawna w związku z 
kampanją wyborczą ennncjacja Marsz. Pił 
andskiego ma nastąpić w polowie stycz- 
nia. Iniormuic o tam „Osas*, który w de 
peszy warszawskiej daje następujący o- 
braz sytuacji wyborczej: 

„Życie polityczne koncentruje się 
obecnie w układach pomiędzy posz- 
czeyólnemi partjami i w rozmaitych 
wyborczych posunięciach komiteiu | 
rządowego. Co do rurozumień mięt / 
dzypantyjnych podobno najdalej po- 
sunięte aq układy ponnędzy Ghrze- 
ścijańską Demokracją a Fiastem. Po- 
nieważ jednak rząd zajął wobec toj 

kombinacji stanowisko zdecydowanie | 
| 
| 
| 


negatywne, bardzo być może, że w 
ostatniej chwili Ch. D., która zupel- 
nie nie ma zamiaru ani chęci prowa- 
Wzić «pozycji wobec rządu, 


ia w twoi nklndów 


do go- 
lenia 


wycofa 


„ILEN“ 


Żywe zainłeresowanie wyborami 
ckazują również sfery gospodarcze. 
W tych kołach omawiane są rozmai- 
te koncepcje polityczne, zdaje się je- 
dnak, że sfery gespodarcze lędą głó. 
wanie współdziałać z ugrmpowaniami 
konserwatywnemi. Co się' tyczy ak- 
cji rządu ogranicza stę ona narazie 
do badania terenu w całem państwie 
i do przygotowania przyszłych list 
kandydackich. Robota ta będzie ukoń- 
czona prawdopodobne około 15 bm. 
Ww tymże czasie ma nastąpić enun- 
cjecja p. Marszaika dotycząca: posre- 
dnio i bez zpet mig wyborów," 


Wiadomość o ukraińskiej karjerze dy- 
plomałycznej obecnego premjera litewskie 
go p. Waldemarasa wprowadziła w zakło- 
potanie „Miło”, które zaopatruje informa- 
cję tę następującą uwagą: 

„Jeżeli słowa  Stresemamna zostaly 
wiernie oddane, to oo najmniej dziwne, 
że nie słyszeliśmy nigdy o ukraińskim dy- 
plomacie Waldemarze.“ 

Nie wiedzieli. Ale przecież był, Chyba 
p. Stresemann nie klamie.: 

D 


w csnis zí. 1'20 za la- 
skę, wystarc'a p:zecig- 
tnie na pół roku 


— — 


16 (08. Komisi włorczych W Poiste, 


ICH CZŁONKOWIE OTRZYMAJĄ 
"Felefonem ou 

Warszawa, 4 stycznia. (ps) Na, 
całym terenie państwa czynnych | 
będzie przy wyborach 18 tys. komi- " 
syj obwodowych, w których mio- | 
żna będzie składać głosy. Przypusz | 
czać należy, że liczba ta będzie do- | 
stateczna i wyborcy nie będą zmu- | 
| 


(| szeni wysławywać zbyt długo w ko 


głosów. 


lejkach przy oddawamu 


HASZ 


DJETY I WOLNY PRZEJAZD. 


do karesb imilantla 


Jednocześnie inionmują nas, że 
Min. spraw wewn.. przygotowuje 
rozporządzenie przyznające człon- 
kom komisyj wyborczych obwodo- 
wych djety i koszta przejazdu. Roz 
porządzenie to umożliwi większą 
sprężystość i dokładność w pra- 
cąch komisyj obwodowych 


Listy komunistyczne zistaną 


dpuszczone do głosowania? 
ROZSTRZYGNIE O TEM GŁÓWNY KOMISARZ WYBORCZY P. CAR. 


Warszawa. 4 
kołach 


CAW) 
podkre- 


stycznia. 
politycznych 


misji wyborczej, do której wcho- 
dzą zwolennicy  nieunieważniania 
list koanunistycznych, nie jest rze- 
eza pewną, czy lsly komunisty- 
czne i stronnictw komunizujących 
nie zosianą unieważnione. W szcze 
gólności przedstawiciele PPS, Wy- 
zwolenia, Stronnictwa Chłopskie- 


Państwowa 


go a możliwe że i Sjoniści głoso- 
wać będą przeciw unieważnieniu 
list komunistycznych. Wobec tego 
rozstrzygnięcie głosowania przypa- 
dnie głównemu Komisarzowi p. Ca- 
rowi. Jak się dowiaduje AW., ist- 
nieją w kołach rządowych powa- 
żne tendencje do nieunieważnienia 
list komunistycznych. (Ob. powy- 
żej artykuł wstępny. Red.) 


lista P.P.S. 


OTRZYMA PRAWDOPODOBNIE TRADYCYJNY NR. 2, — OSTATECZNA LISTA 
UŁOŻONA ZOSTANIE W SOBOTĘ. 


Warszawa 4. stycznia. (ps) Dowiadu- | 
jemy się, że w rezultacie dwudniowych | 
obrad centralnego komitetu wykonawcze | 
go PPS. postanowiono w najbliższą sobo- | 
tę w głównej państwowej komisji wy- | 
borczej złożyć państwową listę PPS. | 

Na pierwszem miejscu tej listy — jak | 
donosiliśómy już — figuruje p. Ignacy 
Duszyński. Następny jest przywódca war 
szawskiej PPS. b. min. Norbert Barlickt, 
trzeci z kolei b. poseł Zygmunt Żuławski 


(sekretarz centr. komisji Związków zaw.) 
czwartym prezes Klubu parlamentarnego 
PPS. dr. Zygmunt Marek z Krakowa. Pią 
te miejsce rezerwowano dla  socjalisty 
niemieckiego w Łodzi (o ile dojdzie w 


' piątek do ostatecznego porozumienia z 


organizacją niem. socjalistów łódzkich). 
Ewentualnie na tem miejscu 
znaleść dr. Lieberman. Ostateczna lista 
państwowa ułożona 


rano. 
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i RZ Z Z ZZ o RUY WEŃ PO OD in 


może się 


będzie w sobotę 
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Pośpiech PPS. w składaniu listy pań- 
stwowej motywuje się tem, iż stronni- 
ctwo to dąży do otrzymania numeru 2. 
dla swej listy, którym to numerem ope* 
ruje przy wyborach już od lat ośmiu. Nu 
mery listy państwowej otrzymają potem 
wszystkie listy okręgowe tego samego 
stronnictwa. 

= 
WOJEWODOWIE A AKCJĄ WY- 
BORCZA. 

Warszawa, 4 stycznia. (Tel. G P3 
Wczoraj przybyli do stolicy wojewo- 
dewis nowogrodzki Beczkowicz i lu- 
bełski Remiszewski. Dafś spodziewa 
ny jest przyjazd wojewodów biało- 
stuckiego, łódzkiego i kieleckiego 
Przyjazd pp. wojewa!ów ma być zwią 
zany z akcją przedwyborczą, 

m ~ 
OBRADY GŁ. ZARZĄDU „PIASTA“, 

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P^ 
Dziś rozpoczęły się tu pod przewod- 
mictwem p. Witosa obrady Zarządu 
Głównego PSL. Piasta. Po wysłucha- 
niu referatu o sytuacji wybonczaj roz- 
winęła się dyskusa głównie dokoła 
ewentualnego bloku z Ch. D 

——J— 
LISTA PAŃSTWOWA „WYZWO- 
LENIA", 

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
W łonie władz partyjnych „Wyzwo- 
lenia“ ustalona została lista państwo- 
wa tego stronni iqiwa. Pierwsze miej- 
sec na tej liście zajmują pp.: Mali- 
nowski, Stolarzki, Woźnicki, Putek 
Smola i Bag ński, 

—— 
P. CIEPLAK PRZESZEDŁ NA STRONĘ 
SEN. BOJKI. 

"Warszawa, 4. stycznia, (ps.) Były 
poseł Stronnictwa Chłopskiego p. Cie- 
plak lisiem wystosowanym do prezesa 
swego stronnictwa oznaymił, że wy- 
stępuje z parti i zgłasza jednocześnie 
akces do organizowanej przez wice- 
marszałka Bojkę grupy „Zjednoczenie 
iudu“ 

OSa 


KOMUNIŚCI POPRA BLOK 
ke NANYA ALTTA 9 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 4. stycznia, (ps.) lnior- 
mają nas. że grupy komunistyczne 
na Kresach wschodnich wydały po- 
ufne instrukcje i mezwy do swych 
zwolenników, wzywające do głosowa- 
nia na zorganizowany przez b. posła 
Grynbanma blok mniejszości narodo- 
wych na wypadek, gdyby lista strom- 
nietw komunistycznych została przy 
wvhorach unieważniona. 
| ECU. atimakaj 


Cały Lwów 


mówi © senzacyjnych produ*cjach 
widowiskowych w KAWIARNI 


„LOUVRE“ 


3-go MAJA 12. 


1. KATJA MASŁOWA. 

2. LY * JOLLY, due' taneczny, 

3 GDUqAŃ è CATALANO duet eksc. 

4 WANDA ZAGÓRSKA, śpiewaczka ope- 
owa 
' MILANES, duet akrobatyczny, na o 
gó!ne Żnd ne ' rolongowa 1y. 

6. KENIA BALTUMANÓWIA, tancerka kla- 


syczna 


oraz 10 DALSZYCH ATRAKCJI | 
Ze w głędu na olbrzymi p ogram 


prorukcje rozpoczynają sę punktua - 
ne o god inie 10 w eczór. 


2-gl PROGRZM W BARZE 


Poczatek o god 1 tej w nocy. 


LOKA' D RANA 9 WARTY. 


o szalonych kos tów M stęp wolny! 


Mi 
CEET BEWÓS OREW ET 
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DEPESZĘ Z ŻYCZENIAMI DLA 

P. MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO. 

Warszawa, 4. stycznia, (Tel. G. P.) 
W okresie świąlecznym Pan Mansza- 
łuk Pilsudski otrzymał szereg depesz 
ż życzeniami Depesze te w związku 


z akcją przećwyborczą napływają 
Stale ze wszys «h stron kraju. Mie- 
dzy innymi nad.rzły depesze: od 


ukrajńskiego kongresu wilościańskiego 
U. N. S. we Lwowie, odbytego 
Studnia z. r, od ludności m. Śnialy- 
ną, od zarządu m. Równego ili 


BY NIEDOPUŚCIĆ DO POROZUMIENIA POLSKO 
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„GA7FTA PORANNĄ” z dnia 6. stycznia 1928. 


yk 


uia W Kownie. 


- LITEWSKIEGO STRASZĄ LITWĘ ZJAZDEM KO 


MUNISTÓW W MIŃSKU I WZMAGAJA AKCJĘ WYWROTOWĄ. 
ków skazanych na śmierć przez sąd | padło na chłopkę z dzieckiem. Wilki 


Wilno, 4 stycznia. (Tel. G. P.) 
„Kurjer Wileński“ podaje, że w Ko 
wnie w związku z mającymi się 
rozpocząć rokowaniami polsko - li- 
tewskimi rozpoczęła się gra Sowje- 
tów w kierunku wywarcia presji 
na Litwie co do jej nieustępliwo- 
ści podczas rokowań.  Zagrożono 
Litwie zjazdem komunistów litew- 
skich w Mińsku, z drugiej zaś stro- 
ny wzmożono agitację komunist. 
na samej Liiwie do tego stopnia, że 
prasa kowieńska podaje pogłoskę, 
Iż rząd litewski nieoficjalnie inter- 
wenjował o to u przedstawicieli So 
wjetów i wskazywał mu, że zjazd 
komunistów lit. w Mińsku mógłby 
mieć niepożądane skutki dla przy- 


szłych stosunków  litewsko - so- 
wjeckich. b 
Przedstawiciel Sow. w Kownie 


Arosjpw miał oświadczyć w odpo- 
wiedzi, że przyszłe stosunki Litwy 
z Rosia zależa bardziej od linji li- 
tewskiej polityki podczas roko- 
wań z Polską aniżeli od tego zja- 
zdu. 


PRZYGOTOWANIA DO ROKOWAŃ 
Z LITWĄ. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4. stycznia. (ps.) Do- 
wiadujemy się, że Min. spraw zagr. 
Przygotowuje program szczegółowy 


dla rokowań  polsko-litewskich, które 
mają rozpocząć się w końcn bm. w sto 
licy Łotwy — Rydze lub Tallinie, sto- 
licy Estonji. Skład personalny delega- 
cji polskiej ma być ustalony w poło- 
wie bm. 


„ZIMOWE MANEWRY" SZAU- 
LISÓW. 

Wilno, 4. stycznia. (Tel. G. P) We- 
dług doniesień z pogranicza w okręgu 
Qlity, Merecza i Przełaj, zgrupowane 
zostały znaczne oddziały szanlisów. 
Pozostaje to w związku z  mającemi 
Się rozpocząć manewrami zimowemi, 
w których weźmie udział z ramienia 
wojskowych władz litewskich gen 
Zienkawiczius. 


„UŁASKAWIENI" 
Kowno, 3. stycznia. (Tel G. P) 
Prezydent republiki ułaskawił 2 Pola 
OR 


EESRIIDE WEZ FAD PEET 


„ U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
1 Drżemianę materji, stosowanie natural- 
nej wody gorzkiej „Franciszka Józefa“ po- 
udzą prawidłowość funkcji narządów tra- 
Wienia i kieruje odżywcze dla organizmu 
Soki do krwi obiegu. Opinie wybitnych 
lekarzy specjalistów wykazują, że woda 
"Franciszka Józefa“ jest niezmiernie po 
"Meczna lakże i przy zwapnieniu naczyń 
wiomośnych (przy arleriosklerozie). 
5579 


wojenny, zamieniając im Karę na do- 
żywotnie więzienie. 


NIEMIECKO - LITEWSKI KON- 
TAKT MILITARNY. 
Kowno, 4 stycznia. (Tel. G. P.) 
W kołach poinformowanych twier- 
dzą, że ppłk. Plechawiczius, ‘szef 
lit. sztabu general. utrzymuje od 
szeregu lat ścisły kontakt z nie- 
mieekiemi organizacjami militar- 
nemi w Prusiech Wschodnich 


LITEWSKIE WILKI ROZZUCHWA- 
LAJĄ SIĘ. 

Kowuo, 4. stycznia. (Tel. G. P.) Pla- 
ga wilków w powiatach Żmudzi staje 
się coraz groźniejsza. Wilki napadają 
nawet na większe osiedla. Ostatnio w 
pobliżu Malat ogromne ich stado na- 


dopędziły wóz i rozszarpały kobietę, 
dziecko 1 konia. 


MAJĄ JUŻ DOŚĆ WILNOMANII. 

Kowno, 4. stycznia. ' (Tel. G. P) 
Rozrzmcono w mieście większą ilość 
proslamaacyj, domagających się nawią 
zamia normalnych stosunków z Polską 
chociażby za cenę zrzeczenia się 
Wilna. 


LITWA SPRZEDAJE LASY. 


Kowno, 4 stycznia. (Tel. G. P.) 
Rząd litewski zdecydował się sprze 
dać w d. 19 stycznia rb. poważną 
część lasów litewskich, przede- 
wszystkiem zaś lasów w okolicy 
Janiszek, Kiejdan, Szarki, Pajury, 
Rosieni, Szaki i Orsa. 


Angola | Francja przynagia q W Mismaras? 


do przy peszenia rokowań z Polską. 


Kowno, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj odwiędzili Waldemarasa po- 
słowie angielski i francuski zwraca- 
jąc premierowi kowieńskiemu uwagę 
na konieczność rozpoczecia przez Lit- 


KINO „LEW: üzig 


wę zapowiedzianych w Genewie roko- 
wań pokojowych z Polską.  Rokowa- 
mia te powinny się rozpocząć jeszcze 
w ciągu bież. miesiąca. 


zwariek 5 b m. por z ostatni 


PAT, PATACHON i WIELORYB 


"ZM 


Juto premer: up rfilnu: „CASANOVA, 


ró! Alyan stanu przybywa do Polski 


W LUTYM JAKO OSOBISTY GO ŚĆ P. PREZYDENTA RZPLTEJ. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 4. stycznia. (ps) Rząd 
polski został zawiadomiony oficjalnie, 
iż w lutym przyjeżdża do Polski król 
Afganistanu Amanulah I., jako osobi- 
sty gość Prezydenta Rzpitej. W ub. r. 
wyjechał do Afganistanu jako specjal 
ny delegat Prezydenta Rzpltej wyższy 
urzędnik Min. spraw zagran. Józef hr. 
Potocki, który powrócił przed kilku 


miesiącami, przywożąc cenne dary od 
wschodniego władcy. Król Afganista- 
nu przyjeżdża z żoną i świtą, złożoną 
z 28 osób, a zamieszka prawdopodob- 
nie w pałacu królewskim w parku Ła- 
zienkowskim w Warszawie. Król A- 
mamulah I zamierza rozdać przedsta- 
wicielom władz i armji w Polsce sze- 
reg orderów afganistańskich. 


Stany Zi. zapraszają Francję 


DO WSPÓLNEGO WYSTĄPIENIA PRZECIW WOJNIE. 


Londyn, 4 siycznia. (Tel. G. P.) 
Ag. Reutera dowiaduje się z Wa- 
szyngtomu, że departament stanu 
opublikował dziś tekst formałnego 
zaproszenia, wystosowanego przez 
rząd Stanów Zj. do rzadu francus- 
kiego, proponujące wspólne wysta. 
pienie obu rządów u rządów wszy- 


| 


stkich mocarstw głównych, celem 
zawarcia traktatu międzynarodowe 
go, potępiajacego wojnę jako na- 
rzędzie polityki międzynarodowej. 
W piśmie swojem Kellog oświad- 
cza, iż deklaracja potępiająca woj- 
nę, jeśli zostanie przyjęta przez 
wielkie mocarstwa, wywrze z pe- 


: poprzedniego. 


Stir. 3 


SKAZANI NA ŚMIERĆ ZA 
„ZDRADĘ HANDLOWĄ". 
Moskwa, 4. stycznia. (Tel. G. P) 
Agencja Havasa podaje, że. sdkazamo 
na śmiurć .Poljakawa, dyrdklora ban- 
dlowego depar. zbażowego Banku 
Państwa. oraz Telesina, pomocnika 
Obaj udzielali kupcom 


| pouinych informacj handlowyhc oraz 
| sprzedawali im produkty zbożowe po 


| 


cenach niższych niż państwu. Po- 
nadto 9 osób skazano na więzienie, 
p, zzz 


wnością silny wpływ na wszystkie 
inne narody i spowoduje, że i one 
przystąpią do traktatu. Jeśli rząd 
francuski skłoni się do przyjęcia 
koncepcji rządu amer., rząd Sta- 
nów Zj. gotów jest wziąć udział w 
konferencji, której zadaniem bç- 
dzie opracowanie projektu irak- 
tatu. 

2-01 

NOWI GENERAŁOWIE. 
Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 

W ostatnim „Dzienniku Personal- 
nym“ (Nr. 1) pojawily się awanse ge- 
neralów i pułkowników. Generaąłami 
dywizji zostali mianowani generalo- 
wie brygady: Juljusz Rómmel, Ru- 
dolf Prych i Tadeusz Piskor. Genera- 
lami brygady pułkownicy: Paslawskı 
Kazimierz Jacyna, Henryk Bobkow- 
ski, Kazimierz Łukowski, Włodzi- 
mierz Rachmistrów, Stanisław Wie- 
roński, Stanisław  Uzdowski, Stani 
sław Morawiński, Adolf Baraksiawicz, 
Józef Lisowski, Franciszek Kleeberg, 
Feliks Maciszewgki, Hubicki. 

-—— 

PIERWSZY POLSKI KONGRES 
DROGOWY. 


Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Wczoraj rozpoczął swe obrady pierw- 
szy polski kongres drogowy. Obrady 
zagaił dyr. depart- inż. Nestorowicz. 
Mm. Moraczewski zaznaczył, że spra- 
wę budowy dróg należy rozwiązać 
własnemi silami, eliminując zaciąga- 
nie na ten cel pożyczki zagranicznej 
czy wewnętrznej, Po szeregu przemó- 
wień zamknięto plenarne posiedzenie 
kongresu, poczem Min. Moraczewski 
otworzył wystawę drogową, obrazują- 
cą poslępy techniki w tej dziedzinie. 

—— 
SPECJALNE DODATKI DLA PUNKC. 
POLICYJNYCH, 

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
W najbliższym czasie pojawi się rozpo 
rządzenie, przyznające funkcjomariu- 
szom policji państwowej specjalne do- 
datki za czynności w godzinach poza 
służbowych 

LE 
1FTWINI DOMAGAJĄ SIĘ OTWARCIA 
SZKÓŁ. 

Wilno, 4. stycznia. (Tel. G. P.) Tym- 
czasowy Komitet litewski w Wilnie zwró 
cił się do ministerstwa oświaty z prośbą 
o pozwolenie na ponowne otwarcie szkół 
litewskich zamkniętych w okresie akcji 
cełorsyjnej rządu polskiego 

SE ER 
ŚMIERCIONOŚNE ŚWIĘTA. 

N. Jork, *. stycznia. (Tel. G. P) W 
czasie Bożego Narodzenia w samym N. 
Jorku zmarło 32 osób wskutek zatrucia 
alkoholem. 

mw af aa 
MROZY W AMERYCE PÓŁN. 

N. Jork, 4. stycznia. (Tel. G. P) W 
Ameryce zapanowały mrozy. W środko- 
wo-zachodniej części Stanów Zj. war- 
stwa śniegu dochodzi do 5 stóp grubości. 
Z powodu zimna zmarło około 40 osób. 

mn 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 6. stycznia 1028. 


2 Miejskiej Rady Przybocznej. 


Przeci 


Lwów, 5. stycznia. 

(jp.) Posiedzenie Rady Przyboczmej 
komisarza rządu dla miasta Lwowa, 
budziło wielkie zainteresowanie, gdyż 
miało się na niem uwydatnić wyraźne 
oblicze obecnych włodarzy miasta i 
kierunek ich polityki gospodarczej. 

Na porządku dziennym obrad znaj 
dowało się bowiem przedłożenie dodał 
kowego bndżetu zwyczajnego na rok 
1927/28, to jest do końca obecnego ro- 
ku budżetowego, czyli innemi słowy 
przedłożenie podwyżek opłat na rzecz 
gminy, celem pokrycia niadoboru, wy 
Nnoszacego ponad 2 miliony zł. 

Objawem lego zaźnieresowania były 
wypełnionc ko brzegi gałerje, na których 
zebrały się głównie sfery zagrożone no- 
wemi ohciążeniami podatkowemi. 

Przed pizystąpieniem do 


A porządku 
dziennego r. 


Giasermann wniósł pod a- 
dresem komisarza Strzeleckiego interpe- 


lację, czy wiadome są nowemu Zarządo- 


wi miasta, hudzące wprost grozę stosnn- | 


ki, pannjące w miejskim Zakładzie dla 


nieuleczalnych kobiet przy ul. Zhorow- | 
| sprawie, 


skich, czyniące ten przytułek nieszczęśli- 
wych isinem piekłem za życia. Panuje 
tam okropne przepełnienie tak, że chore 
zarażliwie, konające, obłąkane i kaleki 
sa stłoczone razem, w norach bez po- 
wietrza i światła. Także obchodzenie się 
z chorymi zasługuje na najostrzejsza 
krytykę. 

W imieniu Zarządu miasta odpowie- 
dział wicekommisarz Frankowski, który 
badał tę sprawę. P. Frankowski przy- 
znał, że słosunki tam są fatalne, przy- 
czyną ich jednak jest przedewszystkiem 
przepełnienie, gdyż  wszyslkie szpitale 
odsyłają tam chore, 
czy jest miejsce. Po drugie loks! nie na- 
daje się na ten cel, 
oświadczył, 
poszukać dia Zakładu dla nienleczalnych 
innego pomieszczenia. W sprawie złego 


nie troszcząc się > 


P. kom. Strzelecki ` 
` na wyjazd do Rzymu, celem złoże- 


że zarząd młasta zamierza . 


ohchodzenia się z chorymi zostaną wy- ' 


dane jak najenergiczniejsze zarządzenia. 
Po załatwieniu tej sprawy przystąpił 


referent Komisii budżetowej nadr. Brze- * 


ski do przedłożenia uchwaloncego przez 
Komisję projektu podwyżek nnłat, oraz 
wprowańzenia nowych podatków. 

Referent Iczpoczał od przedstawienia 
powodów niedoboru, na które według je- 
go referatu złczyły sir następujące przy- 
czyny 

Odjecie miasłu ócchodów z akevzy 
zniżenie ndziału raiasta w państwowym 
podatka dochodowym z 30 na 15 proe. 
jakoteż zuiżrnie Stopy gminnego podat- 
kn lokatorskiego z 5 proc. na 4 proc. 

Z toro powodu tochody gminy obni- 
Żyły się 6 2926.000 zł. 

Drugą poważną przyczyną niedohoru 
okazuje się nieoględne prowadzenie Tes- 
trów miejskich. Według przypuszczał 
nych obliczeń do końca sezonu teatralne- 
go, to jest do 1. września 1928. defieyt 
teatraly wyniesie około 1 miljon zł. 

Trzecią wreszcie przyczyną niedóhoru 
jest mała renłowność  przedsiękiorstw 
miejskich i zuikomy dochód z majątku 
miejskiego. Dobra miejskie bowiem. o- 
bejmujące 6 tysięcy hektarów lasu i 1050 
hektarów roli i ogrodów. przynoszą za- 
ledwie 43.671 zł. doehodo. 

Nakoniec na 
miasta składa się także zubożenie Induo- 
sei, tak wskutek zniszczenia wojennego, 


powiększenie deficytu | 


jak też wskutek zmiany charakteru mia- 
sta Lwowa, które zeszło ze stolicy kraju 
do roli miasta wojewódzkiego. Skutkiem 
tego zubożenia, jakkolwiek obciążenie 
podatkowe we Lwowie wynosi na głowę 
tylko 68 zł, podczas gdy w Krakowie 
i Warszawie wynosi ono 86 zł. na głowę, 
ludność odczuwa je nader dotkliwie. 
Resumując te wszystkie przyczyny, 
które 229 "PUB ee na EW wag docho- 


Inierweicji dypiomal Mała! ENIX 


w s riwie zajść w St. Gotthard. 
PRZYŚPIESZENIE KONFE RENCJI MAŁEJ ENTENTY. 


Praga, 4. stycznia. (Tel. G. P.) Wy- 
miana zdań między rządami państw 
Małe: Enłenty w sprawie zajścia w 
St. Gotlhamd trwa (alej. Obecnie nie- 
wiadomo jeszcze czy zostzną podięte 
wspólne kroki dyplomatyczne, giłyż 
wszystke państwa chcą przeczekać, 
jakie wyniki wyda śledztwo w tej 
Wszelkie wiadomości o 
"emarche państw Malej En 
są narazie przedwczesne. 


wspólnem 
ienty 


Kamieniew i Radsk zatrzymani 


w chwili gdy cheli nazawsze onuśzć Sowjety. 


(Telefonermat własny „Gaz. Por.) 


Pogranicze sow., 4 stycznia. 
Z Moskwy donoszą: Po urzędo- 
wem ogłoszeniu zwolnienia Kamie- 
niewa ze stanowiska ambasadora 
sowieckiego w Rzymie, zwrócił się 
on do rządu z prośbą o zezwolenie 


nia rządowi rzymskiemu listów 
odwołujących, lecz Stalin katego- 
rycznie odmówił z obawy, że Ka- 


komu jest zwrócone 


ostrze podatkowe projektu budżetowego? 


INTERPELACJA W SPRAWIE ZAKŁADU DLA NIEULECZALNYCH. — PRZEDŁOŻENIE DODATKOWEGO BU. 
DŻETU ZWYCZAJNEGO NA ROK 1827/28. — W DYSKUSJI MOWCY ZWRACAJĄ SIĘ PRZECIW ZBYT. 
NIEMU OBCIĄŻENIU WŁAŚCICIELI REALNOŚCI I PRZEMYSŁU SZYNKA RSKIEGO. 


| 
| 
| 
| 
| 


referent wykazuje ko- 
źródeł pokrycia 


dów miejskich, 
nieczność znalezienia 
niedoboru 2,982.500 zł. 
Na pokrycie tego niedoboru przedkła- 
da referent im. Komisji budżetowej na- 
stępujące podwyżki opłat, jakoteż nowe 
opłaty na rzecz gminy: 
DOCHODY. 
1. Zwiększony wpływ dochodów z po- 
datków gminnych zł. 560.000. 2. Zwięk- 


Belgrad, 4. stycznia. (Tel. G. P> 
Prasa tutejsza wskazuje na koniecz- 
ność wspólnego demarche w sprawie 
zajścia w St. Gotthard. „Politika“ pi- 
sze, że ma się tu do czynienia z pro. 
wokacją, któraj państwa sąsiaduje 
z Węgrami nie mogą puścić płazem 

Praga, ź, stycznia, (Tel. G. P.) „Na 
rodni Listy“ donoszą, że projektowa- 
na na luty rb. konferma Małej En 
tenty ze wzęlęju na zajścia w Si 
Gotthard odbędzie się już w styczniu 


mieniew ma zamiar opuścić Sowje 


| ty na polecenie opozycji celem pro- 
| wadzenia za granicą 


propagandy 
przeciwko obecnym kierownikom 
Kremla. Również niewypuszczono 
za granicę Radka, którego zatrzy- 
mano już na samej granicy. Od- 
stawiono go z powrotem do Mo- 
skwy, gdzie znajduje się pod ścisłą 
kontrola czekistów. 


BEROEGI Sp. (CY E A TRZA 


DAGZÓKWO dramat w mieszkan (1 e 


POR. POCIECHIN I STUDENT LWOWSKI KRZYŻANOWSKI, SYN 
SENATORA, ZNALEZIENI W KAŁUŻY KRWI. 


Wilno, 4 stycznia. (Tel. G. P.) 
W mieszkaniu por. 3 dywizjonu 
art. konnej Jana Pociechina roze- 
grała się tajemnicza tagedja. Po- 
południu przybył do niego syn b. 
senatora Bronisław Krzyżanow -ki, 
student Politechniki lwowskiej. Co 
się dzialo w mieszkaniu niewiado- 


BALKON SPADŁ NA AU TOBUS. | 

Paryż. 4 stycznia. (Tel. G. P 
W Robinson pod Paryżem zawalił 
się nagle balkon domu i spadł ną 


, przejeżdżający autobus, rozbijając 


go i raniąc ciężko 15 osób. 


SKAZANIE DEFRAUDANTA 
KESSLERA. 

Królewska Huta, 4 stycznia. (Tel, 
G. P.) Wozoraj i dziś toczyla się 
rozprawa przeciwko Karolowi Kes- 
slerowi, oskarżonemu © śprzenie- 
wierzenie 1,500.000 zł, Sąd skazał 
Kesslera na 5 lat więzienia, z zali. 


| czeniem aresztu śledczego. Z pozo- 


mo. Po pewnym czasie usłyszano 
gęsie strzały. Zaalarmowani mie- 
szkańcy wyłamali drzwi i znale- 
ziono leżących w kałuży krwi zaró- 
wno oficera jak i studenta. Na cia- 
łach stwierdzono 8 ran od kul re- 
wolwerowych. Slan rannych jest 
bardzo ciężki. 


stałych osk. dwóch skazano na ka- 
rę 1 roku więzienia, jednego na 6 
miesięcy i dwóch na 2 tygodnie. 


SAMOCHÓD RUNĄŁ W PRZE- 
PAŚĆ. 

Madryt, 4 stycznia. (Tel. G. P.) 
Donoszą tu z Barcelony, iż w po- 
bliżu miasta samochód, którym je- 
chało 6 Francuzów, runął z wyso- 
kości 20 mtr. w przepaść, rozbija- 
jac się niemal zupełnie, 3 podróż- 
nych zginęło. 3 odnieśli bardzo cięż 
kie rany. 

spo zac Ja 
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szony wpływ dochodów z Jaworzna zł. 
60.000. 3. Energiczne ściągnięcie zaległo- 
ści podatkowych zł. 162.500. 4. Użycie 
kwoty na częściową spłatę obligacji i dłu 
gów miejskich zł. 400.000. 5. Podwyżka 
dodatku komunalnego do państw podat 
ku od nieruchomości z 50 proc. na 75 
proc. od 1. paźdz. 1927 do 31. marca 1928 
zł. 340.000. 6. Podwyżka dodatku kom. 
do opłat od patentu na sprzedaż trunków 
z 60 proc. i 120 proc. na 200 proc. za 
rok 1927/28 zł. 100.000. 7. Podatek ka. 
nałowy od lokatorów (2 proc. od czyn- 
Szu z czerwca 1914 r.) zł. 250.000. 8. Po- 
datek od oświetlenia elektrycznego w lo- 
kałach szynkarskich zł. 25.000. 9. Opła- 
ty drogowe zł. 760.000. 10. Opłaty za 
wywóz śmiecia z realności zł. 45.000. 
11. Opłaty za czyszczenie jezdni 280.000 


zł. W ten sposób uzyskuje się sumę na 
pokrycie niedoboru budżetowego zł 
2,082.500 


Po referacie rozwinęła się dyskusja 
nad przedłożonymi projektami podwy- 
żek. 

Pierwszy zabrał głos dr. Paygert, któ- 
ry w doskonale skonstruowanem prze- 
mówieniu wykazywał jednostronność pro 
jektowanego obciążenia podatkowego, 
które godzi przedewszystkiem, choć pod 
rozmaitymi pozorami w właścicieli real- 
ności. Na nich bowiem spada nietylko 
ciężar podwyżki dodatku komnnalnego 
do państwowego podatku od nierucho- 
mości, ale również Iwia część opłat dro- 
gowych, opłat za wywóz śmlecia i za 
czyszczenie jezdni. 

Mowca polemizował z twierdzeniem, 
że właściciele realności wzbogacili się 
przez wojnę wskutek; dewaluacji długów, 
wykazując, że stracili oni około 40 proc. 
substancji. Przestrzegał przed zbytniem 
ich ohciążeniem podatkowem ze względu 
na potrzebę remontów domów I na zgu- 
bne skutki, jakieby to wywołało w ru- 
chu hodowlanym. Nakoniec zaznaczając, 
że właśc. realności, rozumiejąc potrzeby 
gminy chcą jej przyjść wedle sił z po- 
mocą, postawił wniosek na podniesienie 
podałkn gminnego od nieruchomości na 
76 proc. z tem jednak, aby wszystkie 
opłaty nie przekraczały 6 proc. czynszów 
podstawowych, oraz na zupełne odstą- 
pienie od wprowadzenia opłai drogo- 
wych. 

Następny mowca dr. Szmorak zazna- 
czył pewne wątpliwości co do uzasadnie- 
nia wprowadzenia opłat drogowych i o- 
świadczył, że klub jego wstrzyma się od 
głosowania w sprawie tych opłat, głosu- 
jąc zresztą za budżetem. Występował? 
również przeci” ohkciążenin nowemi o- 
płałami przemysłn szynkarskiego, za co 
otrzymał liczne oklaski z galerji. 


Z kolei r. Decykiewicz poddał pozycje 
budżetu krytycznemu omówieniu, zwra- 
cając się przeciw dotychczasowemu spo- 
sobowi budżetowania. Mowca wykazał, 
że obecnie dochody z Zakładów przemy- 
słowych, jakkolwiek fikcyjnie figurują 
w bndżecie, nie wpływają faktycznie do 
kasy gminnej, lecz pozostają do dyspo- 
zycjł zakładów. Zaprowadzenie racjonal- 
nego budżetowania przyczyniłoby się do 
zmniejszenia defieytów. 

Następny mowca r. Christman, imie- 
niem Klubu gospodarczego. występował 
przeciw projektow! podwyżki opłat od 
patentów na sprzedaż trunków,  jakoteż 
przeciw podatkowi od oświetlenia elek- 
trycznego w lokalach Szynkarskich. W 
swoich wywodach podniósł, że przemvsł 
szynkarski jest już obecnie nadmiernie 
obciążony i że nowe cieżary donrowadzi- 
łyhy do ralny zwłaszcza mniejszych 
przedsiębiorców. 

Po tem przemówieniu, ponieważ nikt 
nie zapisał się do głosu, ` `m. Strzelecki 


odroczył dalszy clag Iorkusji budżelo- 
wej do następnego tygodnia. 
z me 
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PRZEZ SĄD LWOWSKI, si w NASZEM MIEŚCIE I SZUKAŁ JURGIELTNIKÓW id 
MOSKWY. — ZA.FOMOGCĄ DOLARÓW WCIĄGNĄŁ DO SŁUŻBY SZPIEGOWSKIEJ 
MEDYCYNY. — MEDYK POSŁUGIWAŁ SIĘ SWĄ PRZYJACIÓŁKĄ PANIĄ R. 


MŁODEGO SŁUCHACZA. 
JAKO NARZĘDZIEM RO- 


BOTY. — CZĘSTE WYJAZDY NA POGRANICZE. — KONSZACHTY Z AJENTAMI OBCEGO PAŃSTWA. — PO- 
LICJA PO BACZNEJ INWIGILACJI NAKRYŁA CAŁĄ SZAJKĘ. 


Lwów, 5. stycznia. 

(—) Przed rokiem sensacją dnia we 
Lwowie była wiadomość o areszłowa= 
niu w woj. tarnopolskierm przekradają 
cego się przez granicę z Rosji do Pol- 
ski b. atamana armji ukraińskiej, Wa- 
syla Bukszowanego. Bukszowanyj po 
wojnie polsko-ukraińskiej, w której o- 
degrał wybitną rolę (w walkach lwow 
skich był krótkoierminowym komen- 
dantem cytadeli) mając wiele grze- 
chów na sumieniu, zbiegł do Rosii, 
gdzie bawił kilka lat. Przed rokiew 
mniej więcej przekradał się z Rosji do 
Małopolski i nad granicą został ujęty 
i sprowadzony do Lwowa, do więzie- 
nia przy nl Batorego. Tutaj w śledz- 
twie przebywał przez ośm miesięcy, 
poczem odbyła się przeciwko niemu 
rozprawa, w której 

został uniewinniony, 
albowiem nie dostarczyła ona dowo- 
du zarzucanych mu czynów. 

Dopiero teraz wyszło na jaw, w ja- 
kim celu Bukszowanyj przybył do Pol. 
ski. Wówczas twierdził on, że zrobił 
to z tęsknoty za rodziną, a obecnie o- 
kazalo się, że była to tęsknota za do- 
larami, które mu wypłacały Sowjety 
za robotę szpiegowską. Bukszowanyj 
bowiem już wówczas zosłał wysłany 
celem zorganizowania na wielką skalę 

akcji szpiegowskiej, 
ale uwięzienie go przeszkodziło mn w 
tej robocie. 

Dopiero po wyjściu z więzienia za- 
brał się on do zleconej mu roboty, któ- 
ra trwała dość długi czas, aż dopiero 
przed kilku dniami udało się władzom 
bezpieczeństwa zlikwidować Bukszo- 
wanego, oraz członków jego bandy. 
Bukszowanyj do swej roboty szpie- 
gowskiej potrzebował mnóstwo ludzi 
ustosunkowanych 

w odpowiednich sferach, 

Tuż po wyjściu z więzienia za- 
mieszkał on w domu p. Pielrzy- 
kowskiej, żony emeryt. urzędnika 
prywatnego, zam. przy ul. Głowiń- 
skiego 27. Tam poznał się z synem 
p. Pietrzykowskiej 21-letnim Le- 
sławem, studentem medycyny, któ 
rego wkrótce zdołał namówić do 
roboty szpiegowskiej, a udalo mu 
się to tem łatwiej, że młody Pie. 
Irzykowski pozostawał w ciężkich 
warunkach materjalnych. Zasypa- 
wszy go dolarami, Bukszowanyj 
zdołał go zjednać i odtąd używał 
go do bardzo poważnych polece [ti 

Ale i Pietrzykowski w pewnych 


IGłÓWNA Wdrana 


w kwocie 


dolarów 8.000. 


padła tym razem 


3 (U0'arówAę Hr. 652.750; 


zakupioną w dniu 30 gudnia z. r. 
w najszczęśliwszym 


KANTORZE Q. Griiss 


Lwów, 3-0% Maja 8. 
ttolekiura Panstwewej Loterii Klasowej. 


sprawach sam sobie nie mógł dać 
rady i koniecznie 

potrzebną mu była kobieta. 
Miał on znajomą, znaną na bruku 
lwowskim p. R., mężatkę, nieżyja- 
cą z mężem. Pani R., zrazu nie- 
świadoma zupełnie celów, dała się 
usłdlić i Pietrzykowski odłąd uży- 
wał jej do najrozmaitszych zleceń, 
często wyjeżdżając z nią do naj- 
rozmaitszych miast polskich, a 
zwłaśzcza na pogranicze, gdzie 
miewał on kontakty bezpośrednie 
z agentami sąsiedniego państwa. 


LEW i APOLLO Jutro premiera 


Casanova kel 


Bożyszcz : kobiet. 


| 20 aktów ] 


Król Miloti 
W głównej 
roli 


| dzenia. 


Dłuższy czas policja obserwo- 
wała tę robotę, a kiedy już miała 
w swem ręku niezbite dowody wi- 
ny, przedwczoraj dokonała 

likwidacji całej szajki. 

Aresztowano Bukszowanego, Pie- 
trzykowskiego i p. R. (ię ostatnią 
w Kołomyi w domu jej matki, 
gdzie bawiła chwilowo). Ponadlo 
aresztowano jeszcze kiika osób, co 
do których toczą się dalsze docho- 
W ręce władz dostało się 
mnóstwo materjalu, kompromitu- 
jacego niesłychanie oskarżonych. 


APOLLO i LEW 


Noce upojeń miłosuych. — 


IWAN MCZZUCHIN 


bohater tys ąca i jednej p zygody romantycznej. 


K eszonkowies, który Ucieka „dla zasady” 


MELA PRZYGODA 
Lwów, 5. Stykznia. 

(2 Na Targi Wichodnie do Liwo- 
wa przybyła w ub. roku p. Enma 
Gimehisko, żona  imspekiora urzędu 
sledezedo w Czerniewcach w towa- 
Tzysiwie komisarza pdliaji rumuńskie; 
Joana Bxrcilaim, zam. w Gregori. Ghi 
ka-woda. 17. września oboje szli ul. 
Svrkolusną. Kieszonkowiec Leon Wein- 
traub z Zamarstynowa wyczuł w p. 
lHimji cudzoziemkę, a prześliznąwszy 
się koło niej, wyrwał jej z rąk torob- 
kę, w której znajdowało się 300 zł. 
i 2,500 leji i począł uciekać w. kienun- 
ku ul. Legionów. P. Brailaim puścił 
się w pogoń za opryszkiem, którego 
dopadł, odebrał mu łup i oddał w rę- 
cc peslerunikowego. 


GOŚCI RUMUŃSKICH NA UL, SYESTUSKIEJ. 


Już w śledztwie sądowem Wein- 
traub korzystając z tego, że klasyczni 
świadkowie zajścia są mieobeeani we 
Lwowie wyparł się krajzieży, oświud- 
czając, że uciekał „dia zasady“, . po- 
nieważ obawiał się, że policja go na- 
tychmiast uwięzi jako znanego zło- 
dzieja, chociaż z tą sprawą niema nic 
wispólnego. Mimo tego naiwnego tlu- 
maczenią powędrował Weintraub do 
więzienia przy ul. Batorego, 4 wczo- 
raj stanął przed scnatem III, Rozpra- 
wę odroczono, ponieważ trybunał nie 
otrzymał jeszcze zeznań poszkodowa: 
nej i owego komisarza, którzy mieli 
bvć przesiuchani przez sąd bukaresz 
leński. 


Wei pożar przy ul. Jakóha Harmana 


TRZEJ ROBOTNICY NAPALIWSZY W PIECU, POŁOŻYLI SIĘ SPAĆ I NIE 
CZULI, ŻĘ SĄ OFOCZENI PŁOMIENIAMI. — PRZYPADKOWE ZAUWA- 


GENIE POŻARU. 


— DZIELNI STRAŻACY Z NARAŻENIEM ŻYCIA OCA- 


LILI TRZECH ODURZONYCH LUDZI OD NIECHYBNEJ ŚMIERCI 


Lwów, 5. stycznia. 
(—)Ub. nocy wybuchł we Lwowie 
w MI dzielnicy pożar, który omal, że 
nie zakończył sie tragicznie dła trzech 
osób. Tynergicznaj akaii straży pożar- 
nej i pelnej poświęcenia ofiarności jej 
członków  zawidzięczyć należy, że 
trzech robotników śpiących w praco 
wni slolarskiej przy w. Jakóba Her- 
mana 7, aratowano od niechybnej a 
strasznej śmierci w płomieniach. 
Qkoło godz. 2 po północy zaalarmo- 
wano straż pożarną, że warszłat Ten- 
nenbauma przy ul, Jakóba Hermana, 
mieszczący Się w jednopięłrawym do- 
mu, stoi cały w płomieniach. Natych- 
miast na miejsce wyruszył cały tren 
straży pożarnej pol komenia naczel- 
nika p. Spaczyńskiego. W chwili 
przybycia siuraży wosół palącego się 
domu stały tłumy krzyczących . ludzi. 
W pierwezej chwili me miożna było 
zorjeniować się, co Jest powodem 


krzyków, dopiero po kilku chwilach 
p. Spaczyńeki dowiedział się, że w 
zagrożonym domu znajiują się 


Oświadczenie. 


Ponieważ finma moja nie zatrudnia 
żadnych akwizyłorów ani pośredników, 
przeto upraszam najuprzejmicj Szanowna 
moją P. T. Klijenielę o łaskawe bezpo- 
średnie, jak doląd, zwracanie się pod adre- 
sem firmy 


Stanisław BARAN 


Lwów, ul. Akademicka 26. 


Skład instrumentów i aparatów lekersko- 
naukowych, 
Długoletnie fachowe . doświadczenie, rew 
galęzione stosunki zagraniczne z światło: 
wemi firmami, oraz referencje powag nau- 
kowych dają rękojmię solidności i celo- 
wości mojej firmy. 


śpiący ludzie. 


Natychmiagi skierował część stiraża- 
ków do wnętrza. W pokojach na I p. 
nikogo już nie było, natomiast 
w warsztacie zaslano leżących bez 
oznak życia na pryczach robotników: 


Barszczewskiego Antoniego, Crrogs- 
mana Abrahama i Reimhesa Pinkasa. 
Nieszczęśliwcy ci byli już  blizey 


śmierci, albowiem niegłszy zaczadze- 
niu stracili przytomność i nie czuli, 
jak lizały ich piomienie. Plutonowy 
Mikłuszka i kapral Albertowicz z na. 
reżeniem własnego życia wiungnęli. do 
wnętrza, mie zważając na niebezpie- 
czeństwo ze strony walącego się su- 
fitu -— i robotników tych wynieśli na 
rękach, poczem dopiero na podwórzu 
przy pomocy zastosowania 
sztucznego oddechania 

przywrócili ieh do przytomności. 

Równocześnie trwała akcja ralow- 
nicza calego oddziału straży pożarnej, 
mająca na celu zlokalizowanie ognia. 
Sąsiednie budynki byly! już zaswpy- 
wane iskrami, a nawet objęte płotmic- 
niami. Nadludzkim wprost wysiłkom 
strażaków, pracujących z niebywałą 
unergją pod kierownictwem p. Spa- 
czyńsikiego, udalo się po dłuższym oza- 
sie żywioł opanowac 


i ogień ugasić, 


Dochodzenia wykazały, że wspom- 
niani robotnicy późnym wieczorun 
zapalili w piecu żelsznym i ułożył: 
się do snu. Od gorącego pieca zajęły 
się nagromadzone w pobliżu wióry 


i odpadki drzewa, a niebawem zajął 
się i materjał drzewny. Ogień z hły- 
skawiezną szybkością objął cały 
wanszłat, Jeden z mieszkańców ką- 


mienicy, którego okna wychodzą na 
podwórze, oślepiony blaskiem płomie- 
ni zbudził się i stwierdziwszy pożar, 
zaalarmował sąsiadów oraz straż po- 
żarną. Szkoda wynosi ponad 2,000 zł. 


m 
w 


Spisy wyborców. 
Lwów, 5. stycznia. 

Magistrat podaje do wiadomo- 
ści, że wszystkie Komisje Obwo- 
dewe (od Nr. 1—100) wyłożyły do 
przeglądu i reklamacji spisy wy- 
borców do Sejmu i Senatu w loka- 
lach reklamacyjnych wymienio- 
nych w obwieszczeniu Magistratu 
z dnia 10 grudnia 1927 r. od 2 do 
15 stycznia 1928 codziennie od. go- 
dziny 2-giej do 8-mej (l4-tej do 
20-iej). Przy reklamacjach naieży 
przedstawić dokumenty, uzasad- 
niające prawo wybierania (metry- 
ka, karta meldunkowa, świadectwo 
przynależności itp.) Nadlo przy re- 
klamacjach należy zwracać się w 
pierwszym rzędzie do obwodo- 


wych Komisji właściwych według 
swego miejsca zamieszkania z 1-go 
czerwca 1926 r 


Bu. V 


COREIA FURJANA Z Guia tb. DANOSTI 
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DUŻO ROZCZAROWANIA I ODROBINA NADZIEI. — DWA OBLICZA: ŚWIĄTECZNE I CODZIEN- 
NE. — WALDEMARAS KLUCZY. — POBOŻNE ŻYCZENIE LITWY. — POLITYCZNA KOLABORACJA 


NIEMIECKO - LITEWSKA. 


(Korespondencja własna „Gazety Porannej''). 


Mejiene (pogr. litlewsko-ło- 
iewskic) w styczniu. 

Prędzej, niż się spodziewano, na- 
stąpiio na Litwie otrzeźwienie ze 
„zwycięstwa litewskiego w Gene- 
wie. Powracającemu do Kowna 
Waldemarasowi zgolowali oficero- 
wie na dworcu owację. Ale po tylu 
zapowiedziach oczekiwali Litwin! 
czegoś konkretnego w kwestji wi- 
leńskiej, a juź na wstępie spotka!o 
ich gorzkie rozczarowanie. Isinie- 
jacy dotychczas pomiędzy Litwą a 


Polską oczywiście jednostronny 
slan wojenny zoslał zniesiony, al- 
bowiem — jak tłumaczył p. Wal- 


demaras — Rada Ligi Narodów u- 
znała, że w obecnych warunkach 
nie posiadał on racji bylu, a kwe- 
stja wileńska została nadal olwar- 
ta, stąd wniosek, że kiedyś i gdzieś 


może sprawa wileńska znowu się 
zaktualizować. Że najpoważniej- 


sze organy prasowe Francji i An- 
glji z miejsca skorygowały wynu- 
rzenia p. Waldemarasa, że uchwa- 
ła Rady Ambasadorów, przyznają- 
ca Polsce Wilno, nie może i nie po- 
winna być przez odpowiedzialnego 
ministra kwestjonowana, o tem i 
w Kownie już wiedzą coraz bar- 
dziej. To też zaczyna wyzierać ze 
szpalt prasy litewskiej źle masko- 
wane rozczarowanie. „Lietuwos Żi- 
nios“, organ opozycji lewicowej, 
wyrażnie pisze, że po rezolucji ge- 
newskiej w przeciwieństwie do wy 
wodów Waldemarąsa kwestja wi- 
leńska przestała być aklualna, a 
porządek dzienny konferencji pol- 
sko-litewskiej nie wyjdzie z was- 
kich ram spraw kolejowo-komuni- 
kacyjnych i konsularno-prawnych 
Sam zresztą Waldemaras w ostat- 
nim wywiadzie prasowym przy- 
znaje, „że zapowiedziana konferen- 
cja polsko-litewska toczyć się bę- 
dzie w ograniczonej płaszczyźnie 
niektórych połsko-litewskich zaga- 
dnień"... 

Ten nieco z delficka dyplomaty- 


FEILETON „GAZ. POR." z 6. 1. 3928, 
e cioa ico 
G. ROMANOW. 


Kołnierz sibolowy. 


Pocztmistrzowa siedziała ze starą ko- 
walową i piły herbatę, -gdy przyjechała 
mateczka, by wysłać przesylkę. 

Poproszono ją na herbatę. 

— Boże — powiedziała, oglądając się 
na krzesła i kąty i szukając miejsca, gdzie 
by można położyć kapelusz — widziałam 
ja tu. jak obrabowali waszego dziedzica, — 
okna w domu wybite, blacha zdarta z da- 
chów. 

— Nas łu aż serca z żalu rozbolały — 
mekla poaztmistrzowa. Stała nie siadając. 
trzymając się poręczy krzesla i czekając, 
aż gość usiądzie. 

Kowalowa, która już odeszła do dnzwi, 
gdzie stała, złażywszy skromnie ręce na 
piersiach pod chustką, na zamroszenie go- 
spodyni znowu usiadła i, poprawiając 
chustkę i mrugając, pila herbatę ze spod- 
ka. 

— Talk, oto jaki się okazał nasz lud — 
rzekła mateczka i przysunęła do siebie 


wazkę, przytrzymując -frędzie  chustku 
zwieszającej się z rąk. -— A kto winien? 


Wszystko to wychowała nasza inteligen- 
cja, dlatego, że samo to bezdomne, bezboż- 


ne, mo i na cudze rękę podnieśli. Cudzy 
dobytek latwo rozdawać, 
— Gdybyście tak, maluchno, popa- 


trzyli, co tu było w pierwszych dniach: 
jeden ciągnie stól orzechowy, drugi — Ze- 


| 


nu ję 
na tel 


czny styl, przetłumaczony 
zyk zrozumiały, brzmi, że 
konierencji sprawa wileńska wo- 
góle nie będzie poruszana. A nie 
może być inaczej. Albowiem skar- 
ga lilewska w Genewie nie doty- 
czyła przesądzonej zresztą decyzja 
Rady Ambasadorów kwestji wileń- 
skiej, a uchwała Rady Ligi Naro- 
dów wyraźnie po solennem przy- 
rzeczeniu Polski respektowania ca- 
łości i niezawisłości Litwy „naka 
zuje obu stronom rozpoczęcie roko- 
wań celem unormowania ruchu ko 
lejowego, pocztowego, spławu nad 
Niemnem itd." 

Prawniczo Polska uznaje de jure 
niczawisłą Litwę w obecnej jej etek 
tywnej formie, t. z. w dzisiejszych 
jej granicach. Nawet laik zrozi- 
mie, że uchwala Rady Ligi odnos: 
się oczywiście do dzisiejszych gra- 
nic Lilwy, a sprawozdawca Rady 
L. N. van Blokland kierował się tu 
granicą lilewską, ustaloną już odda 


wna przez Radę Ambasadorów. 
Wszak Czechosłowacja uznając So 
wjety de jure, a wiedząc, że pomię- 
dzy Sowjetami 
z Czechosłowacja Rumunją, istnie- 
je poważna „różnica zdań“ o Be- 
sarabję, uznała Sowjety efekty - 
nie, t. z. w dzisiejszych jej grani- 
cach, a bez Besarabji! 

' Widząc bezowcceność dalszych roz- 
wążań o „obwarioj“ kwestji wileń:iziej, 
zaczyna pan Wałdemaras maskować 
swój  strategiczno-polityczny odwrót 
na  słare przedgenewsikie pozycje. 
Przedewszyglkiem stara się uchwałę 
Rady Ligi Narodów w miarę możno- 
ści sabotować. „Małlerjały* do konfe- 
rencji polsko-lijowsikiej mogą dopiero 
za kilka miesięcy być gotcwe, a tem 
sanem nieoliejalnem życzeniem rządu 
iilewwkiego, to odłożenie tej konferen- 
cji ad calendas greacas! Zachowując 
jednak pewne pozory, że stąn wojen- 
ny pomiędzy Litwą a Potlsą nie 
istnieje, to rząd litewiiki w zasadzie 


Skandal teatralny w Berlinie. 


BIEDNY ULISSES, A JESZCZE BIEDNIEJSZY JEGO AUTOR. — 


PRECZ 


Z TYM KRYMINAŁEM. 


Berlin, w styczniu. 
(Hi. Obecnie Berlin pozostaje pod 


siinem wrażeniem niegłychanego 
skandalu teatralnego. Czegoś podob- 


nego dawno już w Berlinie nie wi- 
dzia no 

Omagdey odbyła się w. teatrze pań- 
stwowym premiera sziiuki Holbenga 

pt. „Ulisses z Itaki“. 
jest to dramidlo śmó/ertelnie nudne 
tak, że trudno zrozumieć, co mogło 
skłonić dyrekcję do wystawienia ta- 
kiego smetykn, 

Akt pierwszy przeszedł jalko tako. 
Publiczność miała ciągle jeszcze na- 
dzicję, że nadejdzie jalkiś 

momoni bardziej interesujący. 
Kiedy jećnak akt drugi chaza? się ro- 
dzemymm bratem pierwszego, a nawo 
przewyższał go rozwłełkiłością alkryi i 


gar bronzowy, trzeci — na niepodesłanym 
wozie wiezie fontepian. 

— I komu się to wszystko dostało? — 
rzekła, przerywając nowoprzybyła — cha- 
mom, którzy nie się ma tych rzeczach nie 
znają. 

— O, to właśnie oburza przedewszyst 
kiem, U rymarza, jak powiaklają, fortepian 
stoi w sieni, do izby nie wszedł i kury sie 
w nim niosą. A 

— Otóż to... 

— A tu spekulanci zjechali z miast i 
potem wszystko wykupili ad chłonów, 

— Jak to też ręce nie uschną przy 
kupowaniu zrabowanego, fhorzystaniu z 
cudzego nieszczęścia — rzekla kowalowa. 

-— Oczy im tutaj wszystkim rozgonza- 
ły. zapomnieli o wszystkiem, kiedy forte- 
piany kupowali po trzydzieści rubli. Z na. 
szych też ktoś tam iposzedł kupować, ale 
gdziełam, w jednej chwili wszystko roz- 
szarpali. Mój Iwan Platonycz spotkał na- 
szego stolarza — wiezie stół orzechowy; 
sprzedaj — powiada mu: okazuje się. że 
już sprzedał... za 10 rubli. A jeszcze krzy- 
czy: idź weź sam! 

— Tak, idż.. tam, nawet nie podej. 
dziesz do tych grabieżców, jeszcze zabij- 
ją — rzekła mateczka -— przecież nasi lu- 
dzie, to zupełnie jak zbóje! A wam pewno 
nic nie dali? 

— Gdzieby tam, matuchno — powie- 
działa pocztmistnzowa, machnąwszy ręką. 
Potem, po chwili milczenia dodala już in- 
nym tonem: — ta szafka. tylko i Iwan 
Platonycz wyprosił ją poprostu, a potem 
stolarz przyniósł krzesło, wszystkie dzieci 


ślamazarnością ujęcia — andytorjum 
zbuntowało się. 

Jakis wytworny jegomość powstał 
z fotełu i zawołał: „Dosyć tego krymi- 
natul“, 

Posypały się inne okrzyki. Nicba- 
wem  zawtónuwały mu  przerażkwe 
świsty, syki, tupamia — slowem, wido- 
wnia zamieniła się na 

menażerię, 
pełną naeeaqtowiych głosów. 

Napróżno artyści usiłowali grać w 
da'szym ciągu. Kurtyna zapadła, a 
gdy dyrektor ziawiwiszy się przed za- 
słoną, starał się publiczność uspokoić, 
padły pod jego adresam 

bardzo dosadne i obelżywe epitety. 

Dyrektor umknął tedy dyskretnie. a 
przedstawienie mnus'ało zostać pnzer- 
wd RE: 


mu de chrztu lrzymałan, A naczynia f 
irechę srebra, to sam staruszek przyniósł 
na przechowanie i jeszcze trochę rzeczy. 

— A gdzież on (eraz jest? — zapytała. 
mańleczka, przysuwając się z krzesłem ku 
tospodyni i mówiąc ciszej 

— W mieście mieszka. 

— Pewno zaząda zwrolu? 

-- Bór go raczy wiedzieć, 
że odjedzie gdzie dalej. 

— Może da Bóg, odjedzie — rzekła ko 
walowa. 

— Pisał raz, prosil, 
wieżć. Ale bałam się, 
dzie po drodze. 

— Niech Pam Bóg broni! — zawołała 
maleczka i sama z kolei zaczęła machać 
rękoma. 


być może. 


żeby mu przy- 
jeszcze  adbiorą 


— Sama się pani jeszcze dopyta ja- 
kiego nieszczęścia: l 

— No i konia teraz nie mamy. 

— Jakie tam teraz konie! 

— Ba, i to trzeba mzer: ma en tam 


pewno jeszcze i teraz niemało. 

— Takeśmy też sóbie z mężem myśle- 
li — rzekła mateczka — napewno zdążył 
schować coś nie coś. 

— Tak, dużo było dohytku. Gdyby to 
fak wiedzieć wcześniej... naturalnie, wszy 
stkiego spostrzec nie sposób, ale pierw- 
szego dnia to takie nzeczy sprzedawano tu 
poprostu za nic: jakie lustra, futra, kot: 
niers soholowy, wart z pięć tysięcy, a 
sprzedano go za pięć rubli. 

— No, a.cóż pani na to? — zapytała 
mateczka ze wzruszeniem. 


a sprzymierzoną | 


l 
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zgadza się na udzielenie obywatelom 
polskim wiz wiazdowych do Litwy 
tylko za  peśrejmictwem konsulatów 
francuskich... Odwrotnie zaś obywałte 
le litewscy, mogą takowe wizy wia- 
zdawe do Polski otrzymać w konsula- 
tach włeskich. Rozumie się, że jest 
to tylko pobożne życzenie Litwy, aby 
chociażby w pośredniej formie nchy- 
lic sę of bezpośrednich stosunków z 
Polską, nie chcącą Litwie „dubrowo!= 
nic“ zwrócić Wilna. Nie ma zaś o ten. 
mowy, aby Pokka tego raczaju dzie- 
ciniadę poważnie traktowała. Na 
azczególna uwagę zasługuje dzisiaj 
fakt, że zapowiedziana na polowe 
Stycznia konlereneja pomiędzy Wal- 
demarasem a Stresemannem wywola - 
ła w szowinistycznych kołach litew- 
skich nowe nadzieje.. 

Oficjalnie przedmiotem narad obu 
mężów stanu, to sprawa przuciągara - 
cych się w nieskończoność niemiecko- 
litewskich rokowań handlowych. 

W Kownie jest już dzisiaj tajeram i 
Foliszyrela, że Niemcy w obaw e 
przed pckrgewą penetraają Polski nu 
Litwie, prugną za cenę pewnych keon- 
cesy, politycznych uzyekać taki traii- 
tat handlowy z Litwą, aby z miejscu 
móc sSkulecznie paraliżewać późnisjszą 
polską ekspanzję gospodarczą na lut 
Wie, 

Jakich „koncesyj' potitycznech u- 
dzieli Wałdemarasowi pan minister 
Slresemann, który na podobieństwo 
Jamusu posiada «uwa oblicza, jedno 
świąteczne genewsikie, a drugie Jun- 


kierto wach. pruskie — łatwo od- 
gzdnąć. Niewątpliwie Niemcy jako 
stały członek Rady Ligi Narodów 


awoim autorylelem ochraniać będą sa: 


botażystów kowieńdkich, Kkpiących z 
uchwał Ligi Narodów. 
Polityczna kolatboracja  niemiecko- 


litewska. nie iest nowością, nikogo już 
nie dziwi i nie: wzrusza. Jast to spra- 
"va obu zainieresowanych państw. 

Pozosiaje jednak faktem niezaprze- 
czarnym, że Marszałek Piłsudski jako 
legalny przedstawiciel całej Polski 
wobec zgromadzonych w Genewie 
reprezentantów świata, w męski spo- 
sób postawił premiera rządu  litew- 
skiego wobec alternatywy: Pokój czy 
wojna? 

Pan Waldemaras 
Czy naprawdę pokój? 


przyjął pokój! 


Ja—neat. 


-JEEBEPETOELATW e Ń 

Poczimistrzowa z początku westchnę- 
la i zamilkła, potem po chwili rzekła: 

— Wstyd przypominać móżna 
rzec, że już go miałam w ręku. Iwan Pla 
lonycz go oglądał, był u nich — rzekla 
poczlmistrzowa, wskazując na kowalową. 

—- U nas, u nas — powiedziała kowa- 
lowa — a ja, stara warjalka, nie domy- 
ślilsrm się, że pani siè spodoba. A iu, pa- 
nin Iwan Platonycz tylko co wyszedł, 
przyjechał kupiec, wszysłkośmy mu ra- 
zem sprzedali; com się namartwila, 
kiddym się dowiedziała, że pami się spo- 
dobał. 

- Tak postępować jak mój Iwan Pla: 

tenvcz, może tylko ostatni głupiec, przy- 
szedł, widzi pami, zapyłać się, kupić czy 
nie. Za te pięć rubli. 
— Tu trzeba było pazurami się irzy- 
mać — rzekła małteczka — zdenerwowa- 
łam się poprostu z powodu pani — dodała. 
ndrzucając chustkę, jak gdyby zrobiło się 
gorąco. 

— A jakże, taka rzecz!.. Przecież na 
laki wypadek można slo lat czakąć i nie 
doczekać się, A przeczuwało moje serce 
„Nica. 
Ale 


już dawno mówiłam generałowi: 
pam da mi kołnierz na schowanie. 
nie. żal mu było. 

— A wszystko to chciwość — rzekła 
mateczka. — Wszystko, aby *czymać du 
osłatka. 

Zaemilkły wszystkie, rozstrojone nazbyt 
krzyczącemi i zbył wzruszającemi wiron 
nieniami- 

-- Jak sobie przypomnę, ile ty wazv- 
stkiego z rąk się wypuściło, to sense, si; 
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Drogocenna perła na szarem tie nędzy sowjeckiej. 


iasto, wybrukowane 
irogiemi kamieniami. 


ZNAMIENNY PRZYKŁAD SOWIECKIEJ GOSPODARKI — MARMUREM WARTOŚCI 5 MILJONÓW DOLARÓW 
WYŁOZONO ULICE. — NIEPRAWDOPODOBNA A JEDNAK PRAWDZIWA SENSACJA, — TOPAZY I NEFRYTY 
WALAJĄ SIĘ NA ŚMIETNISKACH PODMIEJSKICH. 


Moskwa, w styczniu, 

. Sowidepia ma obecnie niezwykłą 
gensację. Oto natrafiono na miasto, 
którego ulice i place wybrukowane są 
kamieniami drogocennymi. Również 
niektóre budynki w lem szczęśliwem 
mieście nosiaiłają fundamenty, ułoźo- 
ne z kamieni drogocennych, 

Miastem tem jest Świerdławsk na 
Uralu. Nie należy jcanak sądzić, że 
stało się to z powodu olbrzymiego bo- 
gactwa i niezwykłego dobrobytu mie- 
szkańców tego miasta. „Uszłachetnie- 
nie* bruków Świerdławską nastąpiło 
jedynie wskutok osławionej gospodar- 
ki bolszewickiej. Oto, ca opowiada o 
tem komunikat urzędowej agencji 30- 
w]eckiej: 


W Świerdławisku jeszcze od 18 
stulecia począwszy istnieje  znako- 


mita olbnzymia 

szliliermia kamieni szlachetnych, 
obficie dobywanych na gruncie ural- 
akim. Za czasów canskich sziifiernia. 
ta prosperowała znakomuaie. a iej wy- 
roby cieszyły się sławą Świalawą., — 
Przy bolszewikach oddano całe przeł- 
siębierstwo do dyspozycji trustu pań- 
stwowego „Russkie semozwiety", 

Gospodamka, trustu była tak dalece 
Tabunkowa, że już po krótkim czasie 
olbrzymie przedsiębionstwo upadło. — 
Rząd oddał przedsiębiorstwo w zarząd 
leningradzkiej 

Akademji Sztuk pięznych, 
którą 'wydelegawała do Świerdławslka. 
liczną delegację fachowców z rekto- 
rem prof. Esenem na ozele. Komisja 
stwierdziła, że ze składu fabrycznego 
znikły | 
olbrzymie ilości 

rozmaitych szlachetnych i  półszła- 
chetnych kamieni o wprost nieobli- 
czonej wartości materjalnej i artysty- 
cznej. M. in. zmikło przeszło 10.000 
pudów (ściśle 168.500 klgr.) drogucen- 
nego białego marmuru „Orleca”, b. 
wartościowego i poszukiwanego. 


| 


Slwierdzono, że kierownicy trustu 
sprzedali cały ten marmur, wartości 
conajmniej 
5.100.000 dol. 

(wedle oceny fachowców) zarządowi 
miasta Świerdławska na brukowanie 
ulic za 155 rnbli, czyli okołe 78 dol. 
Zmaczne zapasy 

topazów i nefrytów 
kierownicy trustu wywieźli za miasto 
i porzucili jako „bezwartościowe“, O- 
czywiście, że miejscowi rzemieślnicy 
wykorzystali ów okazyjny surowiec, 
robiąc na tem doskonałe interesy. 

Cenny kamień malachit sprzeda: 
wano do młynów celem przemiału na 
surowiec do produkcji farh. 

Jeszcze większe oburzenie wywo- 
łał następujący faki: Przez 150 lat 
zgrojnadzano w Świerdławsku bar- 
dzo rzadko spotykane tzw. „różowe 
cząsiki” * galunku „Oriica*. Okazalo 
się, że ten skarb, dcbywany w zniko- 
mych ilościach jedynie na Uralu, rów- 
nież poszedł na brukowanie nilic 
Świerdławska, 

Delegacja wykrywszy tę niębywa- 
łą panamę, starala się uratować choć 
resztki tych olbrzymich bogactw, lecz 
bezskutecznie, gdyż. większość naby- 
tych od tnustu szlachetnych kamieni 


już oddewma zużyto do 


1 


| 
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brakowania ulic, 
część zaś poszła ma bndowę fnnia- 


mentów gmachów, zaś reszię skra- 
dziono. 
Należy nadmienić, że kierowni- | 


ctwo trusłu spoczywało w rękach 
zasłużonych komunistów, 

którzy natychmiast po opanowaniu 
przemysłem górniczym, usunęli wszy- 
stkich byłych kierowników, jako „nie- 
hiagonadiożnych*. Obecnie twierdzą, 
że „musieli się pozbyć tych wielomi- 
Uonowych skarbów, gdyż właśnie za- 
Ei miast nalegał na jak najszybsze 
zwe!nienie placów fabrycznych”, 

Podają jeszcze jeden ciekawy szcze- 
gól: Na podwórzu fabryczuem odda- 
wna znajdowały się ogromne 

bryły kamienne, 

każda o wadze 250—300 pudów. Ponie 
waż „tamowały nuch kołowy na pod- 


wórzu', kazali wykopać na podwórzu 
ogromne jamy. do których zrzucono 


te bloki Jak się później okazało, były 
to przeważnie szlachetne i drogie ka- 
mienie. 

Przeciwko kierewnikom trustu 
wszczęto obecnie dochodzenia, przy- 
lem gospodarke tę skwalnfikowano je- 
dynie jako „karygodne zaniedbanie". 
sonsacypny ten procas odbędzie się 
z poczatkiem wiosity. 


Brewerję wesołej Hali (też p janego Bajraka 


wywołały zgorszenie na ul. 


Sykstuskiej. 


NIEWINNA SŁUŻĄCA DOSTAŁĄ PO TWARZY I OMAL NIE WPA- 
DŁA POD DOROŻKĘ. — „GWAŁTU, POLICAJE UKRADLI MI Si- 
KORE!“ 


Lwów, 5 stycznia. 
(—) Helena Dziedzińska  f-lse 
Albina Malczyk, kilkakrotnie już 
karana za kradzieże, awantury i 
znana na bruku lwowskim z roz- 


— | maiiego rodzaju karygodnych czy- 


poprostu kraje. Przecież gdyby się Zna 
lazi człowiek cbrotny, mie taki, jak mój 
Iwan Platonmycz, ile to możnaby nabrać 
wszelkiego dobra. 

.— Tutaj trzeba bylo tylko sprząłać, 
tyle było wszystkiego, — odezwała si; 
kowalowa. 

Pocztmistrzowa przesunęła cukie*"nicę 
z rozdrażnieniem i nie nie rzekła. 

— Nie, u nas są dobrzy chłonkowie — 
rzekła mateczka. —- Śmiało możnu powie 
dzieć, że kiedy naszego dziedzica obiera- 
no z rzeczy» nie wzbroniono nikomu: 
przychodź i bierz. Po mojego ojca Pio- 
tra nawet przysłali, gdy rozbieranc dwor 
skie deski. 

— Boże — zawołała pocztmistrzowa — 
to są ludzie! 

— A nasi ło są dzikie zwierzęla 
rzekła kowalowa, przypatrując się konfi- 
turom i przysuwając wazkę do siebie. 

— Nie, na naszych skarżyć się nie mo 
zna -— rzekła mateczka — kiedy rozgro' 
mili, ogłosili poprosiu: niech bierze kto 
chce, dlatego, że to ludowe i każdy ma 
prawo. No, naturalnie, kto był sprytniej- 
szy, ten więcej nabrał. Nam dostały si; 
tylko trzy komody i srebrny dzbanek do 
kawy, no i jeszcze tam trochę drobiazgow. 

— Tak, pani mąż lepszy: Nie to, co 
mój Iwan Platonyoz. Poprostu, przygluni, 
Bóg mnie pokarał. Kiedy sobie przypomnę 
o tym kołnierzu sabolowym... — nie skoli- 
czyła i odwróciła się. 

Kowalowa Spuściła oczy, jak się je 
spuszcza, gdy razmówea wypowiada ja- 
kieś rozdzierające dusze cierpiemia i nie 
może powstrzymać ldz. 


— Nie, u nas i panin Iwaa Platonycz 
otrzymałby swoją część. No. naturalnie 
nie tak dużo, ale jednak. Nawet deski 
rozdzielali porównu, a mój ojciec Pioti 
nawet otrzymał naddatek. 

— Widzicie ich, jacy dobrzy -— rzekła 
kowalowa. 

— Dobrzy, mateczko. No, a te komo- 
dy, tośmy wcześniej jeszcze do siebie 
ciągnęli. gdyśmy spostrzegli, że i tak ten 
sam koniec będzie. 

-— A nam ioh nie odbiorą? — zapyta- 
ła pocztmistrzowa. 

— Myśmy nie dziedzioe... rzekła 
mateczka, nagle zamykając się w sobie i 
stygnąc. — A jeśliśmy coś wzięli, to z po- 
[rzeby, a nie dla zysku. 

Podniesła się, szukając wzrokiem świę 
tego obrazu. 

— No, już czas na mnie, czas — rze- 
kla pospiesznie na zaproszenie gospodyni, 
alby jeszcze posiedziala. 

— Mateczko.. — vzekla poczłtmistrzo- 
wa, jakby przypominając sobie coś, co jej 
wypadło z pamięci — to mówi pani, ma- 
cie trzy komody? 

— Teraz dwie. Jedną już sprzedaliś- 
my. 

— Może jedną zostawi pani dla mnie. 

— Dabnze, dobrze. Zabaczę tam. 

Mateczka odjechała. A poczimisirzowa 
zaczęła zbierać naczynia, nawet nie zapy* 
tawszy kowalowej, czy nie chce jeszcze 
herbaty. 

- Przyjechała, żeby mi duszę okrwa- 
wić — rzekła — kiedy przypomnę sobie 
o tym kołnierzu sobolowym, serce mi się 
kraje Tiwa. F, M. 


nów, a równocześnie uprawiająca 
z zamiłowania i z potrzeby tajny 
nierząd, w nocy na 10 lipca ub. r. 
bawiła się niezwykle wesoło w ja- 
kimś lokalu, skąd wyszedłszy nad 
ranem odwiedziła jeszcze jakiś 
szynk. Dopiero o godz. 10 rano, kie 
dy na ul. Sykstuskiej panował bar- 
dzo żywy ruch, powracala do do- 
mu, naturalnie w stanie 
kompletnego pijaństwa, 
w towarzystwie muzykania Józefa 
Bajraka, również kilkakrotnie już 
karanego za awantury. Dziedziń- 
ska spoikawszy na drodze udającą 
się po zakupy służąca Annę Chro- 
mowską, w przystępie nazbyt różo 
wego humoru ni stąd ni zowąd 
wypoliczkowała ją i to tak silnie, 
iż zaatakowana, nie spodziewając 
się niczego, omal nie padła na jezd- 
nię pod kola 
nadjeżdżającej dorożki 

Zaałakowana zwróciła się do 
pełniacego służbę posterunkowego 
o wzięcie jej w obronę. Posterunko- 
wy będący świadkiem owej sceny, 
usiłował Dziedzińską wziąć za rę- 
kę, lecz spotkał się z niezwykle gro 
źną postawą pijanego Bajraka. Z 
grubą laską w ręku Bajrak oświad- 
czył posterunkowemu, że jeżeliby 
ruszył Helę, to go 

trupem położy, 

przyczem obrzucił go stekiem obel- 
żywych słów.  Posterunkowy wi- 
dząc, że nie da sobie sam rady z pi- 
janą bałastra, zawezwał drugiego 


| 


posterunkowego. Bajrak wówczas 


| - r a. + 
| zaczął się ma dobre awąniurować ił 


, czego 


położywszy się na ziemi począł wy 
krzykiwać na głos wobec zebra- 
nych Humów gawiedzi, że poste- 
runkowi ci okradli go, a mianowi- 
cie, że mu zabrali srebrną „sikorę” 
(zegarek) i począł wzywać tłum do 
odbicia jego i kochanki. 

Z trudem udało się awanturni- 
muzykanta sprowadzić do 
komisarjatu policyjnego, a wczoraj 
odpowiadał on za te brewerje 
przed s. Szulisławskim, który za- 


sądził go na 4 miesiące ciężkiego 
va. 
aee f jaraen 
Ładnie zaczął uczeń 
stolarski. 


Okradł majstra i umknął. 
Lwów, 5. stycznia 

(--)W pierwszych dniach paździer- 
nika 1927 majster stolarski Włodzi- 
mierz Goj mający swą pracownię 
przy ul. Piłsudskiego 7, przyjął do 
nauki 18-letniego Jana Hirschfelda, rze 
komo zam. w Winnikach. Nowy u- 
czeń nie posiadał doktmentów i obie- 
cywał majstrowi, że wkrótce ojciec je- 
go przywiezie je z Winnik. Po kilku 
dniach uczeń począł się zaniedbywać 
w pracy. 19. października 1927 nie 
przyszedł wogóle do warsztatu, a na- 
zajutrz okłainał pryncypała. że cho- 
dził z ojcem po mieście. Wkrótce po- 
tem zbiegł z warszłaty, skradłszy 
majstrowi portfel ze 140 zł. | Policja 
odszukała go i osadziła w więzieniu. 
Niedoszłego stolarza zasądził wczoraj 
s. Bzulisławski na 2 mies. więzienia, 


Otruta niewiasta koło 
Teatru Wielkiego. 


Lwów, 5. stycznia. 

(--) Wczoraj wieczorem około go- 
dziny 7-mej na ul. Legjonów w po- 
bliżu Teatru Wielkiego zachorowała 
nagle Schildhaerówna, zam. przy ul. 
Sykstuskiej 35. Przybyły lekarz dy- 
żurny Pogotowia ratunkowego stwier- 
dził u niej zatrucie nieznaną trucizną 
i polecił odwieźć ją do szpitala. W kil: 
ka minnt później  Schildhaerówna 
zmarła: Jak wykazały dochodzenia, 
dokonała ona samobójstwa., lecz po- 
wód nie został ustalony. 


Samo bójstwo posterun- 
kowego w Borysławiu. 


Lwów, 5. stycznia- 

(—) Wczoraj przedpołudniem okręg- 
gowy urząd śledczy we Lwowie otrzy- 
mał wiadomość z wydziału śledczego 
w Drohobyczu, że o godz. 9 rano w Bo 
rysławiu pozbawił sę życia stmałem 
rewolwerowym, skierowanym w skroń 
posterunkowy Emil Chrnszcz. Powo- 
dem rozpaczliwego kroku był rozstrój 
nórwowy. Denat osierocił żone i troje 
dzieci. Desperacki ten krok wywołał 
wśród kolegów zmarłego przejmujące 
wrażenie. 

pm m 


Kalendarzyk 
wyborczy. 


DO 15 STYCZNIA 1928 
wyborcy winni przegladnąć spisy 
uprawnionych do głosowania, wy- 
łożone de przeglądu w obwodowych 

komisjach wyborczych 


„GAZETA PORANNA" 


z dnia 6. 


stycznia 1928. 
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CODZIENNY GOŚĆ. — ŻYWI SPECJALNĄ SYMPATJĘ DO MARJI STUART. — PODEJRZANY HAŁAS W NOCY. 
— CHCIAŁ ZABIĆ KRÓLOWĘ, MSZCZĄC SIĘ ZA NIEODWZAJEMNIONĄ MIŁOŚĆ. — DZIWNY PRZYPADEK 
OBŁĄKANIA, — TRAGEDJA BIEDNE GO WŁAŚCICIELA PANOPTIKUM, 


Londyn, w styczniu. 

(HH W ubikacjach panoptikum 
londyńskiego Warola rozegrał się 
niedawno krwawy dramat, przypo- 
minający swymi trzebiegiem niepnaw- 
dcpodebny 

romans sensacyjny. 

Panoptikum Walpola, liczące kil- 
kasct arcyciekawych figur woskowych, 
przeniesiono nisdawno do budynku 
drewnianego. W witrynach można 
było oglądać wizerunki woskowe kró- 
łów, wodzów i wielkich mężów stanu. 
Obok ponurej figury Cromwella ma- 
jestatyczna królowa Elżbieta, cbok o- 
krutnego Henryka VII. nieszczęśliwa 
Marja Stuart. 

tDozoroa panoptikum 
dłuższego czasu uwagę na 

pewnego młodzieńca, 

kłóry od kilku lygadni codziennie 
przybywał do gabinetu figur wosko- 
wych i spędzał tam wiele godzin. — 
Zwłaszcza podobizna uroczej Marji 
Stuart zdała się sæczególnie pociągać 
nieznajomego. 

Omegda; około 10-tej godziny w 
nocy usłyszał właściciel panoptikum 
i jego 10-letni syn brzęk tłuczonego 


zawrócił od 


szkła w przyległym gabinecie figur 
woskowych. Walpole, wyrwany ze 
snu, myślał zrazu, że mu się 
przesłyszało, 
W następnej już chwili rozległ się 
jednak 
huk wystrzału. 


Walpole wyskoczył z łóżka, chwycił 
rewolwer i w tuwarzystwie syna po- 
biegł do wnętrza panopillkum, Przelko- 
nany był, że chodzi o jakieś wła- 
manie, 

Na progu gabinetu  przysłtanął 
Waipole w niemem osłupieniu. Oczom 
jego przedstawił się dziwny widok. 
Młody człowiek stał przed witryną, 
mieszczącą figurę Marji Stuart. Strza- 
skana figura świadczyła, że właśnie 
ku miej wymierzył strzał. Po chwili 
huknął drugi strzał, a biedna królowa 
została ponownie uśmiercona... 

Walpole chciał przeszkodzić dall- 
szemu niszezeniu kosztownych figur 
przez obłąkańca. Rzucił się tedy na 
niego, usiłując wymwać mu broń. Ale 
zanim syn zdołał pospieszyć mu z 
pomocą, młodzieniec 

strzelił ku starcowi, 
raniąc go bardzo ciężko. Walpole ru- 
nął na ziemię, brocząc w krwi wła- 
sne'. Tymczasem huk strzałów zwa- 
bił dwóch policjantów, którzy z tru- 
dem ubezwładnidi wawata. 

Okarzate się, że owym obłąkanym 
jest 27-letni student medycyny 


zz ZO EEE "| || HE 
KESKZ WITEK E aT E 
NADESŁANE. 


Barszcz kuraeyiny 


przez całą noc jedynie 


W kawarni „REKLAMA” 


Lwów, Szajnochy 5. 


Tadeusz Szaniawski 


lekarz dentysta 
b. starszy asystent U. J. N. ord. nada! 


Lwów, Ruiowskieqo 1. 


(Do ryciny na stronie 1-Sszei). 
Harry Steel. 
Podczas rewizji, przeprowadzonej w 
jego mieszkaniu, znaleziono szereg ry- 
cin, przedstawiających Marię Stuart. 


wiele książek jej poświęconych, oraz 
wierszy, napisanych do królowej przeż 


Maszyna pieieina W kopercie listowe 


miała położyć kres życiu Mussoliniego. 
CO OPOWIADA KOMISARZ POLICJI PARYSKIEJ. 


W BIURZE POCZTOWEM. 
ŚMIERCIONOŚNEJ 
Paryż, w styczniu. 

(e) Niedawno ukazały się nie- 
zmiernie interesujące wspomnienia 
inspektora paryskiej policji tajnej, 
Paula de Boissiąue, zatytułowane: 
„W walce z królami zbrodni. Z 
ciekawych tych pamiętników wyj- 
maujemy epizod z udaremnieniem 
zamachu na Mussoliniego: 

„Jednym z najzuchwalszych za- 
machów, który udaremniłem, — 
pisze Boissique — była próba wy- 
konania zamachu na Mussoliniego 
zapomocą 

listu eksplodującego, 

jaki miał mu być przesłany pocztą 
z Paryża do Rzymu. Zamach byłby 
się pewnie udał, gdyby nie niezrę- 
czność urzędnika na poczcie parys- 


kiej, który lak lekkomyślnie mani- | 


pułował listem, iż skruszył pieczę- 
cie lakowe. List został przesłany do 
innego wydziału w celu ponowne- 
go zapieczętowania. Tutaj 

nastąpiła eksplozja 
nieoczekiwana, przyczem jeden z 
manipulantów został zraniony dość 
ciężko. 


„KOPERTY“. 


| który działał niezwłocznie z chwilą 


Steel wio- 
Marja Stuart 
postanowit 


oblłakanego młodzieńca. 
cznie uroił sobię, że 
skrzywdziła go ciężko i 
się na niej zemścić. 

Afera ta wyjwołała w Londynie 
bardze silne wrażenie. 


—EKSPLOZJA 
POMYSŁOWA "KONSTRUKCJA 
UJĘCIE ZAMACHOWCÓW. 
Maszyna piekielna, skonsirus- 
wana przez spiskowców antyfaszy- 
stowskich, była tak plaska, że dała 


się włożyć do koperty większego 
formatu. W środku umieszczono 
precyzyjny 


zapał sprężynowy, 


otwarcia koperty. 

Dowiedzialem się wkrótce przez 
swoich agentów, iż w pewnych ko- 
łach antyfaszystowskich Paryża o- 
czekiwano z niecierpliwością wia- 
domości o katastrofie w Rzymie, 
która miała uwolnić Italję od Duse. 

Podczas rewizji w pewnej ka- 
wiarni przy ulicy Notre Dame de 
Loretle  aresztowaliśmy czterech 
mężczyzn i kobietę. Kobiela ta zdra 
dziła swoich kompanów, i tak do- 
staliśmy w swe ręce 

czterech sprawców 
nieudałego zamachu. 

Spiskowcy zostali osadzeni i ska- 
zani na dziesięć lat więzienia każ- 
dy. Kobiele uwolniono po kilku 
miesiącach. 


OCT O l 


CZŁOWIEK Noz serca CZY 


JAK POSTĄPIŁ BUDNIK FRANCUSKI, 


-— FRZERWANY OBIAD. PO 


ŚWIĘCIŁ SYNA DLA OBOWIĄZKIJ, —- KAWALER KRZYŻA LEGJI HONO- 
\ ROWEJ 


Paryż, w styczniu. 

(H). O niezwykřem zdarzeniu opo- 
wiadają obecnie pisma  francuskio, 
Mogłoby się stać tematem do arcy- 
ciekawej noweli, 

Olo 42-letni budnik Andreux pel- 
nił służbę w pabliżu stacji Domfront, 
Onegdaj przyniósł mu obiad sześciele- 
tni, jedyny synck. Gdy ojciec zajadał, 
chłopak zaczął bawić się na szynach, 
upadł, sikaleczył się 

i nie mógł się podnieść. 
Na krzyk dziecka ojciec pospieszył mu 
z pomocą, a właśnie ku miejscu wy- 
padku zbliżała się lokomotywa. 

Zanim jednak  budnik mógł zbli- 
żyć się do syna, zawezwalł go sygnał 

do zwrotnicy, 


Melia | GÓRKI olruy se Weronziem. 


TRAGICZNY KONIEC SPRAWUNKÓW ŚWIĄTECZNYCH. — CHCIAŁ ZA- 
PŁACIĆ FAŁSZYWYM BANKNOTEM. — SCHWYTANY POPEŁNIŁ SAMO- 
BÓJSTWO, A RODZINA POSZŁA JEGO ŚLADEM. 


Monachium, w grudniu. 
(H) Na monachijskiem przedmie- 
ściu posiada piękną willę adwokat i 
syndyk kilku poważnych towarzystw 
finansowych, 
Franciszek Geis. 


którą musiał natychmiast odpowied- 
nio nastawić. Buznik, znany z sū» 
miennego sprawowania obowiązków, 
znalazł się w położeniu rozpaczliwem. 

W jednej sekundzie rozegrała się 
w duszy jego słraszliwa walka, Zwy- 
ciężyło poczucie obowiązku. Budnik 
pozostawił syna okropnewa losowi, a 
sum pospicszył do zwrotnicy. 

Chłopak widząc zbliżającą się lo- 
komotywę, krzyczał przeraźliwie, Oj- 
ciec nastawił zwrotnicę i pędem po- 
wrócjł do biednego malca. Bylo jednak 
za późno, Ciężkie koła zwałiły się już 
na drobne cialo. druzgocąc je i miaż- 
dżąc na krwawą, bezkszłałtną masę. 

Budnik ma otrzymać krzyż Legii 
honorowej. 


W willi tej znałeziono onegdaj w sta- 
nie nieprzylomnym 48-letnią żonę ad- 


wokata i dwie.jego córki w wieku 23 
i 22 lat. 


Pani Greis zmarła niebawem w szpi- | 


| lalu. Obie córki walczą ze śmiercią, a 


stan ich jest bardzo groźny. Matka i 
córki zażyły mianowicie weronalu. 
Przyczyna tej tragedji jest w Mo- 
nachjum ogólnie znana. Oto adwokał 
Geis, który w ostatnich czasach miał 
rozmajte 
kłopoty finansowe, 
został uwięziony w pewnym sklepie w 
toku załatwiania sprawunków świą- 
tecznych. Banknot, który wręczył 
kupcowi, okazał się mianowicie fal- 
szywymi, a ponadto w portielu adwo- 
kata znaleziono wiele innych falsyfi- 
katów na łączną sumę 2200 marek. 
Adwokat przyznał się do fałszer- 
stwa, a w więzieniu jeszcze tego sa- 
mego wieczora 
popełnił samobójstwo. 


Nieszczęśliwe kobiety tak bardzo 
przejęły się tem słrasznem nieszczę- 
ściem, że postanowiły pójść za tym, 


który im taką krzywdę wyrządził... 

Tragedja ta wywołała w Mo- 
nachium bardzo silne wrażenie, ponie 
waż rodzina Geisów znana była do- 
brze w tem mieście i zajmowała po- 
ważną pozycję społeczną i towa- 
rzyską 

——— 0p 

Że sceny amatorskiej. 


KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA. 
Wodewił ze śpiewami i tańcami w 
5 obrazach Konst. Krumłowskiego. 

Lwów, 5 stycznia. 

Odegraniem przepysznej sztuki 
Konstantego Krumłowskiego „Kró- 
lowa Przedmieścia” „ zespół ama- 
torski „Gwiazdy“ potwierdził po- 
nownie swoją opinję doskonałego 
kółka amatorskiego. Sztuka, świe- 
lnie wyreżyserowana przez p. Ma- 
rjana Lecha, była zagrana napra- 
wdę bez zarzutu z werwą i humo- 
rem, uwydatniającymi należycie 
wszystkie jej walory. 

Poza nader udatną grą całego 
zespołu na szczególniejsze podkre- 
ślenie zasługują pp. Wesołowska, 
jako zadzierżysła Maciejowa, od- 
twórczyni roli tytułowej Demhow- 
ska, mogąca się poszczycić poza do- 
brą grą sceniczną nader pięknym 
materjałem głosowym, p. Lubień- 
ska, p. Pawlakówna i p. Turkiewi- 
czówna jako Helcia, z panów zaś 
p- Szeliga malarz, Lauda, pełen hu- 
moru Majcherek, Lech, który stwo 
rzył typ świetny fiakra krakow- 
skiego, p. Batorzyński. Antek, Bur- 
ger, Kantek, Ringel  Benzek, Ro- 
mański, Zygmunt, jaki zresztą in- 
ni pełni werwy odtwórcy i odtwór- 
czynie ról mniejszych. 

Znakomite kuplety aktualne p. 
Lecha, Laudy, Wesołowskiej i in- 
nych, wywoływały salwy śmiechu 
w audyłorjum, a wykonawcy hucz 
nymi brawami Dyli zmuszeni „do 
coraz nowych naddatków. O: kie= 
stra „Gwiazdy“ pod batutą prof. 
Abratowskiego Przyczyniła się jak 
zazwyczaj w wielkiej mierze do 
stworzenia nader udatnej całości. 

JAP- 


Zabł go oberek. 


Zakopane, 3. stycznia. (Tel. G. P3 
Nocy Sylwestrowej na dancingu w re- 
stauracji Karpowicza zmarł nagle 
radca województwa, naczelmik pow. 
wydziału drogowego inż. Piotrowski z 
Zakopanego. Dostał, alaku w chwili, 


gdy tańczył oberka. 


"KUPONY STYCZNIOWE 
wyplaca 
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KRONIKA 


Styczn a 
Czwartek 
Luc'zna Juljana 


MANU- 


REDAKCJA BEŁWAWUNKOWO 
SKRYPTOW NIE ZWRACA. 
— m) a 

TEATR WIELKI: 

Czwartek 5 bm. „Wesele“ wznowienia. 
Gość. występ M. Jednowskiego. 

Piątek, 6. bm. o 3.30 popol. „Wesele“, 
ceny zniżone. 

Piątek, 6. bm. o 7.30 wiecz. 
nini“, : 

Sobota, 7. bm. o 3.30 popol. ,„Wesele'', 
‘eny zniżone popoł. 

Sobota, 7. bm. o 7.30 wiecz. „Golem“, 
premjcra. 


„Paga- 


TEATR NOWOŚCI: 

Czwartek 5 bm. „Niech mnie djabli". 

Piątek, 6. bm. 0 3.30 popol. „Dorina“, 
teny zniżone popol. 

Piatek, 6. bm. o 7.30 wiecz. „Niezwy- 
kły Seans", 

Soboła, 7. bm. o 7.30 wiecz. „Niech 


| 
| 
mnie qjabli...* 


P. Płoński już wyzdrowiał, Wśród me- 
lomanów naszego miasta została przy- 
jęta z niemałem zadowoleniem  wiado- 
mość, że ulubieniec publiczności lwow- 
skiej artysta opery p. „Płoński powrócił 
już zupełnie do zdrowia i podjął swą 
działalność artystyczną. Wobec tego na- 
leży oczekiwać, że zobaczymy go wkrót- 
ce także w „Golemie*, którą to partję 
artysta znakomicie opracował i do której 
desygnują go jak nikogo innego jego 
świetne warunki głosowe i zewnętrzna 
aparycja. To też publiczność Iwowska li- 
czy na pewne, że dyrekcja teatrów nie 
zaniedba oddać tej kreacji w ręce tego 
niezwykle uposażonego artysty. 

„Wesele* St. Wyspiańskiego. Jedno 
z największych arcydzieł naszej poezji 
dramatycznej — niegrane od szeregu lat 
na scenie miejskiej — „Wesele“ Wy- 
spiańskiego ukaże się dziś wieczorem w 
T. Wielkim. Dyrekcja nie szczędziła tru- 
du ani kosztów, ażcby przedstawienie to 
wypadło jak najokazałej i nie ustęnowa- 
ło najlepszym tradycjom. Pierwszorzęd- 
na reprezentacja artystyczna, na czele 
której ujrzymy pp. Siemaszkową i Jed- 
nowskiego (gościnnie w roli Wernyhory). 
zapewniają wznowieniu wysoki poziom 
artystyczny. Przedstawienie to będzie po- 
wtórzone — staraniem Związku Teatrów 
Ludowych — jutro w piątek popoł. o g. 
3.30, jako popularne przedstawienię dla 
szerszych sfer publiczności. oraz w so- 
botę, o godz. 3.30 popoł. dla młodzieży 
szkolnej. Na obydwa te przedstawienia 
ceny najniższe. 

Premjrra „Golema“, przepięknej ope- 
ry fantastycznej E. d'Alberta, ukaże się 
nieodwołalnie w sobotę, 7. hm. W repre- 
zentacji artystyczno-wokalnej  uczestni 
czą pp. Cywińska, Peter, Tarnaryki i 
Łowczyński. Partję Golema objął u.sien- 
towany artysta-spiewak p. Romuald Cy- 
ganik. Nad inscenizacja pracuje reż. Tar- 
nawski wraz z kapelmistrzem Leszezyń- 
skim. Kierownik muzyczny, p. Jerzy Bo- 
janowski, który przyczynił się w dużej 
mierze do wystawienia tej opery, ohecny 
będzie na ostatniej próbie. 

Teatr Nowości daje dziś, ,Aajnowszą 
operetkę „Niech mnie djabli..** Reichwei- 
na. — Jutro. w piatek 6. bm., o 3.30 pop. 
— po cenach znacznie zniżonych =“ 
cywesoła operetka „Dorina“ z p. Kora- 


bianką. — Wieczorem o godz. 7.30, sen- 

sacyjny dramat Veillera „Niezwykły 

Seans". | 
y | 


TEATR MALY: 

Czwartek, o. bm. o godz. 7,30 wiecz. 
„Raj zamknięty”. Gośc. występ Antonie- 
go Fertnera. 

Piątek, 6. bm. o godz. 12 w poł. ,Po- 
wrót Taty“, przedstawienie dla dzieci. 

Piątek, 6. bm. o godz. 4 popoł. „Po- 
lasz i Perlmutter“, Gośc. wyst. A. Fertne- 
ra. Zniżone ceny, 

Piątek, 6, bm. o godz. 7.30 wiecz. 
„Raj zamknięty”. Gośc. występ A. Fert- 
nera. 

Sobota, 7. bm. o g. 3.30 popol. $Tu- 
rzyn Kik“. Przedstawienie dla dzieci. 

Sobota, 7. bin. o g. 7.80 wiecz. „Raj 
zamknięty”. Gośc. Pożtep A. Fertnera. 


W Teatrze Matym rózbawióne tłumy 
pklaskują co wieczór mistrzowską grą A 
Fertnera, który w zabawnej roli papy 


„GAZETA PORANNA 


zc a 6. stycznia 1928. 


Podatek panieński. 


PRZYMUSOWE SZKOLENIE PANIEN. — 


DWA KURSY: MAŁŻEŃSKI I 


DZIECIĘCY. — ATAK SZWAJGARBK NA BIEDNEGO SOCJOLOGA. — ON 
JEDNAK ODWAŻNIE STAWIA MU CZOŁO W IMIĘ DOBREJ I SŁUSZ- 
NEJ SPRAWY, 
w styczniu. Zadaniem pierwszego jest pouczenie 


(PD. RO ipii a s pdłali y = tylko 
o podatku kawalerskim, 
nym w niektórych państwach. Pewien 
socielog szwujcardki, niejaki Henryk 
Terzer wystąpił niedawno z projek- 
tem wprowadzenia „podatka panień- 
skiego”, Nie jest to jednak podatek, o- 
płacany przez panny. które osiągnęły 
pewien wiek, nie chcąc, czy nie mo- 
gac wyć za mąż. Chodzi tnutaj o coś 
zupełnie innego. Celem tego palalku. 
który miałby obciążyć wszystkie nie- 
wiasty, jest 

przymusowa szkolenie kobiet 

Miamowicie każda  obywate!ka 
szwajcarska, osiągnąwszy 18 lat, mia- 
łaby uczęszczać na dwa kursy 6-mie- 
sięczne. Pierwszy z nich, to 

kurs małżeński, 
a drugi 
dziecięcy 


przedstawicielek płci pięknej, jak po- 
winne obchodz.ć się ze swymi męża- 
mi, a drugiego — wszczepienie elemen 
tarnych zasad odpowiedniego pie!ęgno- 
wania połomstwa. Tylko osoba, która 
z dobrą notą ukończyła oba kursy, 
może wejść w związek ma!żeński, Kto 
dostanie dwójkę, musi tak dlugo kon- 
tynuiować naukę, aż stopień sobie po- 
prawi. 

Tak proponuje ów socjolog, który 
nie zdawał sobie sprawy, jak się o- 
burzą z powodu tego rozumnego i ra- 
cjonałnego pro ektu 

nasze despotyczne władczynie. 
Szereg związków kobiecych zaatako- 
wal gwałtownie Ternera, który jednak 
w imię dobrej sprawy znosi tę kam- 


r panja z dobrą miną, Ma nadzieję, że 


prędzej czy pożniej ta idea zwycięży. 
Zobaczymy... 


huraku („Kaj zamknięty”) daje prawdzi- 
wy koncert humoru i gry aktorskiej. 

Popołudniówka w Teatrze Małym w 
piątek 6. bm. zapowiada się niezwykle 
atrakcyjnie. Wypełni ją arcywesoła far- 
sa „Potasz i Perlmutter“, dająca olbrzy- 
mie pole do popisu Fertnerowi i dyr. 
Czarnowskiemu, oraz całemu zespo'owi. 

Najnowszą premjerą Teatru Małego 
będzie świetna farsa Jerzego Feydeau 
„Dudek“, w której główną rolę kreować 
będzie znakomity artysta Antoni Fertner, 
Próby pod reż. dyr. Czarnowskiego w peł 
nvm toku. 


xrzedstawienia dla dzieci w Teatrze 
Małym. „Powrót Taty“ w piątek, 6. bm 
o godz. 12 w poł. ukaże się na ogólne żą- 
danie, nieodwołalnie po raz ostatni prze- 
piekna opow:eść według ballady A. Mi- 
ckiewicza, Niewątpliwie wszystkie dzieci, 
które nie wiaziały jeszcze tego przedsta- 
wienia. nosnicszą tłumnie w piątek do 
Teatru Atalego 

„Murzyn Kik“ W sobotę o 4 popol 
i w niedzielę o 11 w połudn. odegraną 
zesłanie po raz pierwszy we Lwowie 
atrakcyjna premjera „Murzyn Kik“ z u 
dzia'cm całego zespołu teatru dla dzieci 
Bardzo wcsale przygody murzynka, któ 
r. dostał s z cżungli do białych, ujęte 
w dwa akty ze śpiewami i tańcami. Po 
nadto „Osrołek i dzieci”, oraz Dziadu” 
z poarkami. Bety jak zwykle w T. Ma- 
łym. 

* 

Repertnar Teatru Wileńskiego: 

Czwartek, 5. bm. „Skąpiec“, komedja 
w 3 aktach Moliera. 

Piątek, 6. bm. powtórzenie wieczoru 
Sylwestrowego. 

Sobota, 7. bm. o godz. 3.15 „Piewca 
własnej niedoli“, 

Sobota, 7. bm. o godz. 8.15 „Skapiec“. 

Niedziela, 8. bm. o godz. 3.15 „Wielka 
wygrana”. 

Niedziela, 8. bm. o godz. 8.15 „Ską- 
piec'. 

* 

Z Trupy Wiłeń'v'"j. Dziś po raz 3-ci 
„Skąpiec“, komedja w 3 aktach Moliera 
grana przez Wileńczyków z wielkiem no 
wodzeniem. Z powodu niezwykłego suk- 
cesu, jaki odniósł wieczór Sylwestrowy, 
program ten będzie powtórzony w piątek 
6. bm. 

* 

Z sali koncertowej. Dziś we czwartek 
uroczysty jubileuszowy koncert komvo- 
zytorski SŁ Niewiadomskiego. Początek 
ze względu na duże rezmiary produkcji 
i przemowy delegacji, punktualnie o go- 
dzinie 7.30 wiecz. 


RFPFRTUAR KINNTFATNRAWY 


AVENUE: „Gorączka ludzkości”. 
GASINO: „Dama w masce” 
CHIMERA: „Fałszywy książę" 
FATAMORGANA: „Noc zemsty“, 
KOPERNIK: „General“. 
LEW: „Pat, Patachon i wieloryb". 
MARYSIEŃKA: „General“. 
PALACE: „Parla Haremu“ 
PASAŻ: „Tejemniczy Maharèdża™“. 
UCIECHA: „Mandaryn Wu“. 
nn 


JUBILEUSZ STANISŁAWA NIEWIA- 


DOMSKIEGO. 
Lwów, 5. stycznia. 

Czcigodny Jubilat, ku którego czci 
a będzie się dzisiaj wspamiały kon- 
cat w Tow. Muzycznem, związany 
jest z naszam miastem licznemi i ser- 
decznemi nićmi. We Lwowie bowiem 
spędził szereg lat, razwiijał niezapom 
nianą działalność artystyczną, peđa- 
gogiczną i krytyczną, przyczyniał się 
do ożywienia ruchu muzycznego 
wprowadzał czynem i słowem w cza 
rodziejgki świat tunów. 

W caioksziałcie pracy twórczej Sta 
nisłaawa Niewiadomskiego wybitne 
miejsce zajmuje krytyka muzyczna 
Gazeta Poranna* nieraz miała za- 
szczyt ogłaszania świetnych szkiców 
Mistrza — szkiców. które zuobyły 
mu sławę jednego z najbardziej wy 
kwintnych, iście francuską werwą 
się odznaczaiących feljetonistów pol 
keh. 

Pamiętamy o tem wszys'k'em, co 
St. Niewiadomski dla Lwowa uczynił 
Niechaj zatem w dniu Jego Jubileuszu 
popłyną ku Niemu  najserdeczniejsze 
zyczenia Lwowian: „Ad muitos an- 


“r 


noss 


Zjrzd Rady Naczelnej „Odrodzenia“, 
1] 5. do 8. bm. odbędzie się w Krakowie 
IX. Zjazd Rady Naczelnej Stow. Młodz. 
Akad. „Odrodzenie“, poświęcony omówie 
niu spraw związanych z ogólno-polskim 
kongresem, oraz szeregu aktualnych za- 
gadnieńt akademickich, oraz wyświetle- 
niu stosunku „Odrodzenia“ do proble- 
mów religijnego, kulturalnego i społecz- 
uo-państwowego życia Polski. Rada Na- 
czelna rozpocznie się 6. bm. Mszą św. w 
Katedrze Wawelskiej o 9 rano. 

Zaprasza się wszystkich Kolegów, by- 
łych wychowanków, współpracowników 
i członków wspierających Zakładów ks. 
Bronisława Markiewicza na zebranie B. 
bm (niedziela) o 10 tej przedpoł. w sali 
Domu Katol. (Gródecka 2 b, II. p.) celem 
omówienia ważnych spraw, oraz założe- 
nia sekcji we Lwowie. 

Kurs mechaników lotniczych. Rozda- 
nie świadectw z kursu urządzonego sta- 
raniem Woj. Komitetu LOPP. odhędzie 
się d. 6. bm. piątek o i-tej w lokalu Ko- 
ła mechaników lotn., ul. Teresy 4. (Fun- 
dacja Domsa, I. p.). 

Kursy języka wszechświatowego „Espe- 
ranto“. Kurs początkowy „Esperanto“, 
tego tak łatwego i dziś już nieodzowne- 
go środka porozumiewania się z zagra- 
nicą rozpocznie się w sobotę 7. bm. o g. 
7.15 wieczorem. Informacje oraz zapisy 
na kurs codziennie od 7 do 8 wiecz. w 
Sekretarjacie Tow. w Instytucie Techn. 
'Bourlarda 5., parter). 

Jasełka Polskle zostaną odegrane w 
niedzielę 8. bm. w sali „Sokoła Macierzy“ 
przy ul. Zimorowicza o godz. 5 popoł. 
Wstęp 1 zł. 50 gr. i 1 zł. W przerwach 
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przygrywa orkiestra dęta =- czysty do- 
chód przeznaczony na bursę im. św, Sta- 
nisława Kostki. 

Związek Podof. Rezer. Ziem poładn= 
wsch. urządza 7. bm. tradycyjny opłatek 
w własnej sali przy ul. Długosza 20. Po- 
czątek o godz. 8-mej wiecz. Po opłatku 
zabawa taneczna. Zgłoszenia przyjmuje 
codziennie sekr. Związku, ul. Długosza 
20., 6-—9 wiecz. 

Opłatek M. S. Ó. odbędzie się w so- 
botę 7. bm. o 7-mej wiecz. w sali „Ho- 
telu Krakowskiego”, Zgłoszenia przyj- 
muje sekretarjat M. S. O. między 6—8 
wiecz. przy ul. Halickiej 20. II. p. najda- 
lej do 5. bm. włącznie. Osobnych zapro- 
szeń nie wysyła się. 

Lwowianin wygrał 8000 dolarów przy 
ostatniem ciągnieniu dolarówek. Jest nim 
urzędnik fabryki przemysłu drzewnego, 
który kupił los nr. 852.764 w jednym z 
tutejszych kantorów. Wygrana została 
wypłacona we Lwowie w d. 4. bm. 

(—) Spłonięcie auta. Wczoraj wieczo- 
rem w garażu automobilowym Landesa 
przy ul. Słonecznej zapaliła się benzyna 
w zbiorniku przy aucie, które w jednej 
chwili stanęło w płomieniach i całe spło- 
nęło. Powstały ogień garażu, który za- 
grażał całemu budynkowi, straż pożarną 
zlokalizowała. 

(—) Pożar w sklepie. Wczoraj rano 
wybuchł pożar w sklepie z przyborami 
szkolnymi przy ul. Leona Sapiehy 39, 
gdzie z niewiadomej przyczyny zajęły się 
półki. Ogień ugasiła przybyła straż po- 
żarna. Szkoda wynosi około 200 zł, 

(—) Przyjemny  ojczulek. Szczepan 
Buszkiewicz, liczący lat 60, zam. przy ul. 
Jabłonowskich 3., przyszedł wczoraj do 
domu w stanie pijanym, poczem wywołał 
awanturę, w czasie której pobił do -nie- 
przytomności swą 17-to letnią córkę Ma- 
rję, oraz odgrażał się zabiciem jej. Nie- 
bezpiecznego awanturnika osadzono w a- 
resztach. 

(— Włamania i kradzieże. Wczoraj 
w godzinach popołudniowych nieznani 
sprawcy skradli na szkodę Józefa Fer- 
scehleisera, właściciela sklepu w gmachu 
Skarbka, większą ilość towaru wartości 
3.400 zł. — Ze sklepu Judjana Lublinera 
przy ul. Rutowskiego 5., skradziono wczo 
raj 10 skórek krymskich czarnych war- 
tości 1.400 zł. -— Nieznani sprawcy wła- 
mali się wczoraj do mieszkania Cecylji 
Mendel, zam. Droga Wulecka 6. i skradli 
gurderoke wartości 1,650 zł. 

(—) Aresztowanie złodzieja. Do aresz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Florja- 
"a Stopę za kradzież koszul męskich z 
wystawy sklepowej przy ul. Żółkiewskiej 
na szkodę Sary Donner. 

EE 


Osobiste. Dr. Józef Brustigar otworzył 
kancelarję adwokaaką i  obrończę we 
Lwowie przy ulicy Kaźmierzowskiej 43 
(róg Brajerowskiej,. 


Znany podróżnik, zamieszkały od prze 
szło 20-tu lat w Kurytybie, p. Inż. Ta- 
lense Snchorski, zapowiedział 


Gdczyt o Brazylji 


i sąsiednich krajach po- 
łudniowej Ameryki. 
który się odbędzie w niedzielę 8 stycznia 
b. r. w sali Instytutu  Technalogicznego 
przy ul. Bourlarda 5 o godzimie 6.30 wie- 

CZÓT. 

Ze względu na temat w chwili obecnej 
nader aktualny z powodu kolonizacji Po- 
ludniowej Ameryki, a szczególniej Peru, 
odczyt teñ powinien zainteresować jak 
najszersze koła publiczności. 556 


Ero, EPE 


Mieszanka Bohma jest pożywną. 


SULFOCOL „Loran 


| 


wypróbowany środsk w rhorobach dróg 
oddschowych (Ksszel, chrypka it. å.) 
Do nabycia w aptekach. 
Cena ilaszki syropu zł 2'40. 
a o 


Życie karnawału. 


Przygotowania do balu prasy, 
który, jak wiadomo, jest stałe jedną z 
największych ańtrakcyj karnawuiu lwow- 
skiego już się rozpoczęły. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem prezesa Tow. 
Dziennikarzy red. Laskownickiego pasie- 
dzenie komitetu ściślejszego, na którem 
omówiono szereg szczegółów doiyczących 
urządzenia balu. Między innymi ustalono 


Gp.) 
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termin balu na 4-go lutego, jakoteż omó 
wiono sprawę wydania  jednodniówki, 
która corocznie rozdawana uczestnikom 
balu prasy stanowi dla nich milą pamiąt- 
lie tej zabawy, zwłaszcza, że zawiera. Za- 
wsze utwory 'pierwszarzędnych piór lite- 
raokich i dziennikarskich Lwowa. Na po- 
siedzeniu wybrano komitet redakcyjny 
„Jednodniówki" z wicepr. Tow. Dzienn. 
red. Michałem Rolem na czele. Obok „Je- 
dnodniówki' specjalną cechę tej zabawie 
urządzonej przez świat dziennikarski Lwo 
wa nadaje wydawany na samymże wie- 
czorze biuletyn bałowy, cieszący się Za- 
wsze ogromnem zainteresawaniam uczest- 
ników, a zwłaszcza wozetstniczek zabawy. 
W tym roku, jak w latach poprzednich, 
będzie ten biuletyn redagowany i druko- 
wany w osobnym kiosku, na oczach ca- 
tego zebrania, wtajemniczając js w ten 
sposób w arkana pracy dziennikarskiej. 
Komitet amówił w dalszym ciągu szereg 
atrakcyj, przygotowywanych dla urozmni- 
cenia i uświetnienia tego niezwykłego wie 
czoru kamawałowego. W  najbliższyra 
czasie odbędzie się posiedzenie komitetu 
redakcyjnego „Jednodniówtki', zaś okulo 
połowy miesiąca. posiedzenie komitetu pan, 
które zajmą się częścią gospodarczą zaba- 
wy, między imnymi zaś urządzeniem bu- 
ietu, który ma rówmież tak świetną reno- 
mę we Lwowie. 

Bal Tow. Waiki z gruźlicą. Szybkim 
krokiem posuwają się przygotowania do 
tego balu. Komitet czyni wszelkie stara- 
nia, aby tradycyjne powodzenie utrzymać 
a nawet zwiększyć. Piękne karnety, wy- 
konane przez najlepszych artystów lwow 
skich i zamiejscowych, w niejednem ser- 
duszku wzbudzają Życzenie posiadania 
takiego karnecika. Chcąc, by bal ten był 
w całem słowa znaczeniu wspaniały, ko- 
mitet postanawia wznowić połoneza, ka- 
dryla, mazura, kotyljona itd. Zespół Kor- 
dika ręczy za grę ochoczą do białego ra- 
na. Każdy więc pospieszy 28. bm. do Ka- 
syna wojskowego, gdzie będzie wyborna 
zabawa, świeże kwiaty, szampan, czarna 
kawa i doskonały bufet. Zaproszenia w 
Komitecie, Lindego 5. parter, przedpoł. 

— 


Bal Urzędników banków lwow- 
skich pod protektoratem prezy- 
djum Oddziału Małopolskiego Zwią- 
zku Banków i naczelnych dyrekto- 
rów banków państwowych, odbę- 
dzie się 14 stycznia br. w Kasynie 
literackiem. 562-2 


e—a m mn 
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Z sali koncertowej. 


Konoe:t pianisty Leona Ohkorina. 
Lwów, 5. alycznia. 

Pierwszemu na lwowskiej estra- 
dzie występowi mile ego i fenomenalnie 
uzdolnionego laureata konkursu war- 
szawkskiego towarzyszył we wtorek 3. 
bm. sukces istolnie nadzwyczajny, 
zbliżający początkującego lecz wiele 
obiecującego w przyszłości artystę w 
opinji tutejszych melomanów niewąt- 
pliwie do rzędu znakomitych, już u- 
znanych interprelów dzieł Chopinow- 
skich. Mówiąc o zbliżeniu do tych 
gwiazd na  firman'encie sztuki ad- 
twórczej, a zaznaczając, że słowo „ry- 
walizacja* byłakty w obecnej chwili 
jeszcze stanow: zo przedwczesne, przy- 
zaaję już p Obotinowi mnóstwo po- 
dziw budzących zalet pianistowskich. 
zarówno technicznych jak intelelotual- 
nych Technika sympatycznego arty- 
sty, bardze „uż wyd skonallona, nie- 
zwykłe poczucie piękna, uwydatniają- 
ce się w fnezyjnem irazawaniu i w 
jak najsubłciniejszych odcieniach dy- 
namiki i cały sposób ujęcia najtrud- 
niesszych swych zadań podczas wy- 
konania sonaty h-moll (zamiast zapo- 
wiedziane, pierwotnie sonaty b-moll) 
i poloneza fis-moll, świadczyły  po- 
chlebnie o pierwiszorzędnym talencie 
koncertanta, którego gra — chwilami 
porywająca audytorjum — dobiega już 
do prawdziwie artystycznego poziomu 
wimuozowsiwa, Doliczywszy do tych 
plusów ujawniające się w wielu mo- 
menłach uduchowienie gry i zabarwie- 
nie jej przyrmieszką poetycznego polo- 
tu, otrzymamy wierny obraz indywi= 


„GAZFTA PORANNĄ" z dmia 6. stycznia 1928. 


że sportu. 


Lwów, 5. stycznia. 

W dniu 6. stycznia bm. odbędą się 
na torze LTŁ. zawody da młodzieży 
do łat 14-tn i lat 18-tu, oraz dla junijo- 
rów w jeździe szybkiej i sztucznej. 
Zgłoszenia, wolne od opłat, przyimuje 
się do dnia 5. stycznia br., g. 19-tej 
w kancelarii przy ul. Pełczyńsciej. 

W dniach 7. i 8. stycznia br. od- 
będą się na torze LTŁ. zawody łyż- 
wiarskie e mstrzostwo Okręgu lwow- 
skiego w jeździe szybkiej, sztucznej i 
parami, Zgłoszenia do 6. stycznia br. 


Pierwsze zawody łyżwiarskie. 


g. 19-tejj W razie niepogaly zawody 
zostaną przesunięte. Zawody zapo- 
wiałają się nadzwyczaj interesująco 
ze względu na udział najlepszych łyż- 
wiarży polskich, którzy obecnie dzie- 
rżą, mistrzostwo Polski, jak pp. inż. R. 
Kikiewicz w jeździe sztuczne, Wa- 
cław Kuchar w szybkiej, Biłorówna i 
kpt, Kowalski w jeździe parami, Nie 
ulega wątpliwości, že nazwiska te 
ściągną liczną publiczność na tor L 
T. Ł Początek dnia 6. stycznia goiz. 
10.86, dnia 7. stycznią”g. 14.30. 


DOKOŃGZENE mistrzostw hochejowych. 


SPOTKANIE TOWARZYSKIE. 


Lwów, 5. stycznia. 
Jako dalszy ciąg rozgrywek o mi- 
strzostwo Okręgu lwowskiego odbędą 
się na torze łyżwiarskim im. LKS. Fo- 

goń Gdańsk następujące spa!kania: 
Piątek, 6. styczmia o godz. 11-tej 
Czarni — L. T. Ł. Po tych zawadach 
rozegrają towarzyski. match Haesmo- 

nea — Lech;a o godz. 12.30 minut, 
Niedziele 8. styczn'a o godz. 11-tej 
Lechja — LTE. o mistrzosiwo Okręgu. 
następne Hasmonea — Czarni zawo- 


2 narci 


dy towarzyskie o godz. 12.30 minut 

Zawody te ze względu o walkę © 
drugie miejsce budzą wielkie zaintere: 
sowanie, niemniej zwalennicy Hasmo- 
nel urz po raz pierwszy w tym së 
zónię drużynę hockejową swego klubu 
Widownia urządzeń: przez LKS. Po 
goń na deskach, jakoteż bufet 


na | 


miejscu powinny zachęcić szerszą pu- l 


bliczność 
dów. 


do ogladn.ecia tych zawo- 


rstwa. 


TRENING SKOKÓW. 


Lwów, 5. stycznia. 

Dziś w czwaridk odbędzie się tre- 
ning sksków na małej deoczni pod 
kierownictwem trenora - amatora p 
Wilhelma Stdipego. Zbiórka zarrodni 
ków została naznaczona pod starym 
browareri na Pohułznce na godzinę 2 
popołudniu. Obecność wszyskich za 
wodników, którzy mają przynieść ze 
sobą skokowe narty, konieczna. 

RZA 
PIERWSZE ZAWODY NARCIARSKIE 
WE LWOWIE. 

W piątek, 6. bm. adbędą. się p'erw- 

sze zawody narciarskie we Lwowie w 


tym sezonie, urządzone  s+amanienn 
Sekcji narciorckia  Gzarnych, któr: 


ze względu na kiepskie warunki śnie 
gowe w Sławsku przeniosła zawsdy 
ze Sławsika do Lwowa. Zawońv ohon 


dualności antystycznej, predestynowa- 
nej może do zajęcia jednego z pierw 
szych miejsce w szeregu współczesnych 
pianistów. Niektóre momenty w in 
terprelacjach Oborina fascynująco 
piękne — a tych nie brak zwłaszcza 


w wykonaniu nokturnów Chopina — | 


przegradzały też inne mniej przema. 
wiające do serca słuchacza, mianow.. 
cie chwile w których popis technticz. 
nv i błyskotliwe efekty dynanrk 
przygniatały pomidkąd sz achetne mie 
zawodnie tem'encje intelektualne wy 
konawcy. Wprowadzenie zupełnej ró 
wnowagi w czymniki decydujące o ide- 
alnym stosunku techniki do wyższągo 
uduchowienia gry pozostaje więc — 
gdy resumuiemy wrażenia onegdaj o? 
niesione — po części jeszcze „muzy 
ką przyszłości“. 


Recital Leona Ohorina, dla Tiezmie 


zgromadzonej publiczności w wyso- 
kimi stopniu interesujący, wywołał 
sporo  polęguiących się w II części 


programu (wyłącznie Chopinowskiego 
zachwytów, Serdeczne oklaski audy 
torum  zaznaczały wymownie wialk: 
sukces artysty, którema warszawgyka 
Jury przyznała slusznie nagrodę i tak 


| 


mować będą bieg 10-k'lommetrowy dla 
wszystkich klas senżjorów, Zgłoszun:= 
do zawodów  przygmuce się w lokału 
klubu przy ul. Rutowakiego 8, I. p 
Siart i meta na Pohułance koło bro- 
waru, początek zawodów o godz. 11 
przeto. 
——-—— 
PIERWSZY KONKURS SKOKÓW 
WE LWOWIE. 

O ile pozwola warunki atrmnosiery 
zne | prace na wielkioj skoczni po 
«ląpiq tak dalece naprzód, że skoez 
nia będzie odrowie nio przygo cwa 


na, to w dniach najbliższych czbędiz 
się we Lwow'e perwszy konkurs skn 
ków na pizebnduwanej dużej skoczn 
na Zniesieniu. Nie jest wykluczone, żi 
konkurs orlibędzie się juź w naubkiżeze 


pirina 


OO. E E 
wysokie odznaczenie. Koncertant do- 
rzucił kika Jačatków narprogramo- 
wych, nagoðzonyeh również niemil- 
knącemi oklaskami. 

Fr. Neuhanser, 


G znala ? pe*a709 
w kies_.ena.h uczniów? 


Londyn w styczniu. 

(t) Angielski wychowawca, prof. dr. 
Lempriere, kierownik Halieyhury Gollege, 
w rocznem sprawozdaniu uskarża się na 
npadcek moralny młodzieży współczesnej, 
czego wyrazem ma być — jego zdaniem— 
zawartość kieszeni uczniów, niejednokrot- 
nie przez pedagoga poddawanych rewizji 
Olóż, podczas gdy dawmiej można było 
zmaleźć w nich przeważnie takie przed- 
mioty, jak ołówki, pióra, guziki, gumy. 
druty etc., to obecnie znajduje się pastyl- 
ki aspiryny, pigułki, srodki do zastrzyków, 
obrazki anatomiczne itp. Młodzież prowa- 
dzi temi przedmiotami ożywiony handel 
zamiemny. 

Dlaczego taka kolekcja ma dowodzić 
„upadku moralności“, na który piorunuje 
dr. Lempriere — tego już szanowny pe- 
dagog nie wyjaśnia, 


—— 


| 


"r 


8373 


Fruwnux własnego ojca. 
Budapesz, w styczniu. 

GH Buf”apeszteński krawiec Kir- 
chner truł się gazem z przyczyny 
bardzo oryginalnej. Oto nie mógł? ro- 
zeznać się w swoch zawikłanych sto- 
sunkach rodzinnych i to pchnęło go 
1o desperackiego kroku, Kirchner przed 
dworca laty  poślnkił wdowę, która 
miala dorastającą miłą córeczkę. 0j- 
ciec Kirchnera, mimo swych 68 lat, 
zakochał się w małej i poślubił ją 4 
małżeńsywa tęgo narodził się sym, 
który siał się zarazem prawnukiem 
własnego ojca. Kirchner junior nie 
nwgąc znieść ejągłych kpin z powodu 
lego zagmatwanego pokrewieństwa, w 
któremi by! równocześnie synem i ie- 
ściera własnego ojca — popełnił sa- 
mobórstwo, 


| dana 
Aby 


PERENS mm EE 


Kacik rar'fotrn, 


saduiuawe mUwiUdL HADJOWYCH. 
Czwartek, 5. słycznia 1928. 

Warszawa ((1lil) 1746 Audycja lite- 
racka. 18.55 P. A. T. 19.35 Lekcja języka 
angielskiego 20.30 Koncert. 22.30 Muzyka 
taneczna. 

Kraków (556) Katowice (422) 
(430) £030 Transm, z Warszawy. 

Poznań (344) 20.30 Koncert organowy 
prof. F. Nowowejskiego. 22.30 Muzyka 
taneczna, 

Bedjolan (316) 21.00 Transm. z opery 
. Manon Lescaut“ opera Pucciniego. 

Królewiec .329) 19.30 „Sila przezna- 
sonia“ opera w 4 aktach Vendiego. 

Kopenhaga (337) 19.50 „Dama. piko- 
wa“ opera Czajkowskiego. 

Praga (349; 20.00 Komcert symfonicz- 
ny ($mełana: Ma vlast). 


Wilno 


$tatłparł 380) 20.00 „Marta“, opera 
kom. Fiotowa. 
Hamburg 394) 19.25 „Niziny“ opera 


w 2 aktach z prologiem E. D'Alberta. 23.30 
Dancuig. 

Frankfurt (428) 20.15 Koncert chóru u: 
raińskicgo. 21.15 Autorecytacje (E. Lu- 
ka). 22.45 Koncert (Sonaty Beethovena, 
tiubinsłe'na i Griega). 

Rsym (440, 2040 „Czarny pier:ot u 
preika K. Hajssa. 


Langenberg 458) 20.10 Tańce symfo- 


niczne (Liszt, SainiSaens, Reznick). 
2.30 Dancing- 
Berlin (494) Lipsk (366) 200) „Mu 


dame Fompw'cur' operetka Falla 22.30 
Dancing. 

Wiedeń /51%> 19.30 Koncert kompy- 
cji Schuberta Transm. z sali zo0'wu..- 
wej). 

—i—— 
Piątek, 6. stycznia 1928. 

Warszawa (1111) 12.10 Transmisja po- 
ranku myzycznego z Filharmonji warsz. 
Beethoven, Mozart, Tartini). 16.40 Od- 
czyt p. t. „Walka sportowa : walka klas" 
wygl. p. Junmosza-Dąbrowski. 17.20 Kon- 
cert w wyk. orkiestry dętej. 20.15 Transm. 
koncertu symfom. z Filh. warsz. 

Poznań (344) Katowice (422) Wilno 
(435) Kraków (566) 20.15. Transm. kon- 
certu symf. z Warszawy 

Wrocław (322) 20.00 Koncert muzyk 
skandynawskiej. 

Neapol (333) 20.40 „Purytanie" opera 
Belliniego. 

Lipsk (366) 20.15 „Alkestis“ opera w 3 
aklach Glucka. 2216 Muzyka taneczna. 

Hamburg (394) 20.00 Koncert orkiestr. 
21.30 Wesołe recytacje. 

Prankinrt (428) Stattgart (330) 20-00 
Transm. z sali konceriowej (utwory skrzyp 
cowe Paganiniego i Viottiego). 

Langenberg (468) 20.15 „Die heiligen 
drei Konige', legenda J. Hildesheima. 
22.30 Dancing. 

Berlin (154) 20.00 
cyj Griega. 

Bruksela (508) 20.15 „Córka pułku” o: 
vera Donizetliego. 

Wiedeń (517) 1800 Muzyka kameral- 
na (kwartet skrzypcowy). 20.00 Dawniej- 
aza kapela nadworna (chór, śpiewacy 
Maikl, Etil). 


Koncert kompozy- 


CaN jony 


Nr. 57738 


Żucie cospodarcze. 


2JDŁ WY wO NAJWIĘCEJ TOWA- 
RÓW DO RUMUNJI I NA LITWĘ 
(Telefonem od naszego korespon'ienta.) 


Warszawa, 4. styczn.a. (ps.) Źwią 
zek przemysłu włókienniczego w: pań 
stwie połykiem, mający sia- zibę swą 
w Łodzi, ogłosił :|.awozdanie z eks- 
poriu wyrobów wiókienniezych łódz- 
kich za granicę państwa. Ze sprawo 
zdamia tego wynika, iż w r. 1926 wy- 
wieziomo towarów łódzkich za prze 
szło 43 milj. zł. w ciągu 11 zaś tylko 
miesięcy w r. 1927 (za miesiąc gru- 
dzień cyfry jeszcze są n.eopracowa- 
ne) wywieziono towarów tych warto- 
ści 67 i pół milj. zł. Wzrost więc eks 
portu towarów włókwnniczych wyra- 
ża się cyfrą około 56 proc. Najwięk- 
szym dotąd odbiorcą towarów  włó- 
kienniczych była Runmania, do której 


wywieziono za przeszło 20 milj. zł 


Jest rzeczą nader charakierystyczną, 
że na dnugiem miejscu w liśe od- 
biorców wyrobów włókienniczych 
łódzkich figuruje Litwa, tóra mimo 
fikcyjnego „stanu wojny“ zakupiła w 
Łodzi za przeszło 4 milj. zł. Do Gdań 
aka wywieziono towarów za 3 mili. 
zł, za taką sumę zakupiła Turca 
i kraje Calekiego Wschodu i kraje 
Nodhałtyckie. Do Austrji, Węgier i 
Jugosławji wywieziono łącznie towa 
rów za 1.800 tys. zł, do Amerylki zə 
1.400 tys, zł., do Angliji za 760 tys. zł.. 
do Rosii za 820 tys. zł., do Danji za 
60 tys. zł Inne kraje nabyły wyro 
bòw włókienmiczycn polskich za sumy 
mniejsze, 
(a 
PARYSKI ORGAN PINANSOWY O PO 
MYŚLNEJ ©OSPODAR E POLSKI. 
(Telefonem od naszego korespondenta ) 
Warszawa, 4, Slycznia. (pay. W 
warszawskich kołach ekonomicznych 
komentowany jest artykuł popularne- 
go w Paryżu biuletynu giełdowego wy 
chodzącego p. t: _ „,Paris-Teiegram- 
mes“, poświęcony sytuacji finansowej 
Polski. Stwierdza on, że równowaga 
budżetowa, jaką  osi2gnęla ostatnio 
Polska, jest dostatecznym dowodem 
że pod względem fiaanzowym wcito- 
dzi ona w nową fazę swega rozwoju, 
a przedewszystkiem fazę prawdziwej 
odbudowy gtspudarczej Za r. 126,29 
wedle przew'dywań pisma, przewyż- 
ka dochodow wyniesie prawdancdo- 
bnie przeszło 121 milj. zł. Dochody 


MAURYCY RENARD. 


H:SDFJA 0 78CZIF0WZNĄM 
Ms! Z?. 


(Dokończenie.) 

Sam się złapalem w nastawione si- 
dła.. To już wiszystko.. Ach, prawda! 
Dlaczego zamknąłem drzwi do budu- 
aru?.. Zlękłem się... o nią... ujrzawszy 
wyciągniętą szpaję w ręku króla... 
był wściekły... Talk jest... bałem się o 
nią, o jej życie... Niech ją król zam- 
knie do klasztoru, na to godzę się 
chętnie. Nie będzie wówczas niczy- 
ją... ale śmierć!.. nie, to za wielel.., 
Mimo wszystko, nie traciłem ieszcze 
zupelnie nadzieji... Może później, kie- 


dyś... udałoby mi się ią wykraść... 
kip wie?.. A ja takbym ją kochał i 


pieścił., gdzieś daleko stąd... 
już wszystko. 

— To jeszcze nie wszyćika, drogi 
panie, A czary? O ile chcesz być u- 
niewm.ażonym, musisz przedłożyć nie- 
wątpiiwe dowody lub przedstawić 
wiarygodnych świadków ma potwier- 
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„GAŻPTA PONANWA* z dnia A. stuczmia 1928 
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handlowych z Batkanem. 
Targi w Osak (8. H. S.). 


Lwów, 5. stycznia. 

—) W Osijek (S. H. S.) odbędą się 
w toku 1928 dwa targi międzymarado- 
we, a ło od 8, do i7. kwietnia targi 
samochodów, maszyn ro.niczych, che 
mikalji, manufaktury i wyrobów prze- 
mysłu drzewnego, a od 8. do 15. sier- 
pnia targi dia wszystkich gałęzi han 
iu, przemysłu i rękodzieła, 

Teren wystawy cbermulący 22 ty- 
sięcy metrów kwiadr. znajduje się w 
centrum miastą, Szereg przesirannych. 
solilnie zbudowanych pawilonów lub 
miejsce dla zbudowania własnych pa- 


panstwa w porównaniu z obecnym o0- 
kresem budżetowym wzrosną o 360 
milj. zł. Wydatki zaś wzrosnąć mają o 
240 milj. zł., gdyż rząd polski zdecy- 
dowany jest na prowadzenie energicz- 
nej akcji budowlanej, oraz do wydat- 
kowania poważnych sum na cele spo- 
łeczne, jak pomoc dla bezdomnych i 
bezrobotnych. 
1r MBM 

Polsko-węy'erska taryfa 
Na konferencji w Pradze 
dzono 28 taryf na przewóz towarów 
między Polską a Węgnami, oraz na 
przewóz węgla, brykietów węgiowych 
i kaksu. Omawiana taryfa weydzie w 
życie z «iniem 1. marca 1928. 


GIFŁDY. 


uuurua WARSZAWSKA. 

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Dolary St. Zj. 8.86, Holandja 359.08, Lon- 
dyn 43.39, N. Jork 8.88. Paryż 36.00, Pra- 
ga 26.36, Szwajćarja 171.65, Wiedeń 
125,64, Włochy 47.01, 5 proc. pożyczka 
konw. 66.50, poż. kolej. konw. 61.50, po- 
życzka kolej. 102, dolarówka 63, 8 proc. 
listy zast. Banku Gosp. Kraj. 93, 8 proc. 
listy zast. Banku Rolnego 93, 8 proc. 
oblig. komun. Banku Gosp. Kraj. 93. 

Warszawa, 4. stycznia. (Tel. G. P.) 
Bank Dyskontowy 130, -Bank Handlowy 
123, Bank Polski 157, Bank Zachodni 33, 
Siła światło 96, Częstocice 75, Gosławice 
78, Warsz. cukier 82, Wysoka 143, Wę- 
giel 112, Nobel. 48, Cegielski 52, Lilpop 
Rau 42.75, Modrzejów 48, Ostrowice 89, 
Rudzki 57, Starachowice 68.70, Ursus 


kolejowa. 
zatwter 


14.25, Zawiercie 35.50, Borkowski 20.75, - 


Haberbusch 166. 
GikŁovw """FOWSKA 


Kraków, 4. stycznia. (Tel. G. P.) To- 
ban 1500 Pharma 725 Zieleniewski 


dzenie twych słów. Możesz to zrobić. 

—— Przecież to niemożliwe, — od- 
parł z rezygmacją. 

— To wielka szkoda kochamy pa- 
nie. Bo ostatecznie obstajasz pan przy 
swoim systemie obrony, czyli oskar- 
żasz panią markizę, 

— Wyznałem całą szczerą prawdę. 

— Mój panie, spraw edliwość wów- 
czas dopiero może uwierzyć, że mó- 
wfigsz prawdę, skoro zeznania swe po- 


przesz dowodami lub świadkami. Przy-. 


zna pam, że zeznania markizy i Kr. de 
Merfy są dla niego obciążające, rów- 
nie jak i fakt tak pospiesznego zam- 
knięcia drzwi. Nie dziw zatem, że 
mam pewne skrupuły i wątpliwości na 
punkcie pańskich zeznań... Może u- 
ważą pan za wskazane coś w nich 
zmienić?... Pomożemy panu w tem, 
o ile zajdzie potrzeba... 

De Han otworzył ze zgrozą aczy. 

— Lepiej może przyznać się od- 
razu, — ciągnąłam dalej, — jeżeli u- 
ciekaleś się pan do jakich filtrów czy 
czarów 
Ależ to szaleństwo! — wyrą- 
kał. — Przecież wie pan równie do- 
brze jak ja. że niema żadnych czarów 
Tak też sądziłem dotychczas. 


O O ZZ ZZA DA O WO OE WEZ OZ ZO NN O 


wilonów słoi do dyspozycji wystaw” 
ców, Ponieważ miasto Osijek znanem 
jest od dawna jako centrum handlowe 
dla calego Balkanu, udział w targach 
w Osijek daje możliwość nawiązania 
stosunków handlowych z całym Bal- 
kanem, 

Zarząd targów na żądanie intereso- 
wanych finm polecić może odpowied- 
nich i godnych zaufania zastępców 
Bliższych informacyj udzieli Zarząd 
Targów w Osiek (Osiecki  Velerjiam 
Osijek — S. H. 5.) 


24,10, Gorka Vb, Siersza gor. 14.60, Nie- 
mojowski 2.45, Krakus 0.34, Chodorów 
140, Chybie 6.35, Siersza el. 59. 


GIEŁDA ŻURYCHSKA. 

Zurych, 4. stycznia. (Tel. G. P.) Pa- 
ryż 20.38 i pół, Londyn 25.28 1/8, N. Jork 
5.18.02 i pół, Belgja 72.42 i pół, Włochy 
27.37 i pół, Hiszpanja 89.67 i pół, Holan- 
dja 209.15, Berlin 126.60, Wiedeń 73.20, 
Sztokholm 139.60, Oslo 137.80, Kopenha- 
ga 138.80, Soija 3.73 i pół, Praga 15.35, 
Warszawa 58.10, Budapeszi 90.62 i pół, 
Białogród 9.13 i trzy czwarte, Ateny 6.90, 
Konstantynopi 2.69, Bukareszt 3.20, Hel- 
singtors 13.06, Buenos Aires 221 3/8. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 4. stycznia. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 255.32, Belgrad 12.46 7/8, Berlin 
168,67, Bruksela 98.85, Budapeszt 123.65, 
Kopenhaga 189.45, Londyn 34.50 i pół, 
*fadryt 122.20, Medjolan 37.38, N. Jork 
206,65, Oslo 168.00, Paryż 27.81 i trzy 
czwarte, Praga 20.93 5/8, Sofja 5.09 1,8, 
Sztokholm 190.45, Warszawa 79.50, Zu- 
rych 1560,45, amerykańskie 703.90, Nie- 
inieckie 15840, Jugosłowiańskie 12.37, 
Czeskie 20.90, Węgierskie 123.80, Szwaj- 
carskie 146.25 lrolenderskie 284.25, Ren 
ta majowa 0741, Renta lutowa 0.605, 
Renta koronowa 0.461, Dunaj S. Adria 84 
Tureckie 46 70. Bankverein 30.10, Boden- 
kredit 125.50, Kreditanstalt 66,25, Anglo- 
bank 5.70 lJipoteczny 78.75, Landerbank 
2.25, Merkury 27.75, Kolej północna 
1147, Żriynoveńska 114 i trzy czwarte, 
„zerniowce-60, Austr, kol. państw. 29.05, 
kewi południowa 15.05, Goleszów 118 i 
trzy czwarte, Qement 70.50, Alpiny 44.65, 
Borg u Hutten 762, Krupp 17.05, Poldi 
Futte 152 i trzy czwarte, Prager Eisen 
149 40, Rima 26: i trzy czwarte, Siersza 
1135 Tanto 710 hsrpaty 29.45, Galicja 
92.50 Nafta 39.65, Schodnica 9.90. 


GIEŁDA PARYSKA. 
Paryz, 4. stycznia. (Tel. G. P.) Lon- 
dem 1943 N lark "25.41, Beleja 355 i 


l prawdę mów .ąc, jeszcze i obecnie je- 
stem tego samego zdania, Rzeczą pań- 
ską jest upewnić mnie w tem mnie- 
maniu. 

. — Co wy chcecie ze mną zrobie?.., 
Woda?!.. Ach, zakilinam, nie tortu- 
rujcie mnie już więcej...  Wyznałem 
całą prawdę! 

— Obowiązkiem moim jest przeko- 
nać się o tem... Hola, chłopcy! ułóż- 
cie pana hrabiego na ławie! 

'Padnieśli go pod pachy. Jęczał ża- 
tonie bez przerwy. Ostatecznie uło- 
żyli go i przywiązali do ławy. 

Kiedy chcieli mu wetkać komiec 
lejka do ust, Zzacisnął mocno szczęki. 
kręcąc ustawicznie głową. Pnzy taj o- 
kazj. wybili mu dwa zęby, co Się zre- 
szłą często zdarza. Kiedy mu wilewano 
wolę, gryzł lejek, jak pierwszy lepszy 
zbrodniarz. Operacja poszła zwyczaj- 
nym trybem; brzuch mu pęczniał stop- 
nicwo jak balon. 

Po każdym garnku wody kazałem 
odejniować lerek, jak to się z reguły 
praktykuje — i pytałem go, czy niema 
nic dodańkowo do zeznania, w którym 
iw wypadku  zaprzestaniamy natycih- 
miast badania. Czterokrotnie potrząsał 
tylko przecząco głową, popłakuląc ci- 
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ćwierć, Hiszpauja 455 i pół, Włochy 138 
i ćwienć, Szwajcarja 490 i pół, Danja 
681, Holandja 1026, Norwegja 676. Szwe- 
cja 685, Praga 75.30, Rumunja 15.60, 
Niemcy 606, Wiedeń 360, 


GIEŁDA LONDYŃSKA. 

Londyn, 4. stycznia. (Tel. G. P} N. 
Jork 488 1/32. Holandja 12.08 i trzy 
czwarte, Francja 124.02, Belgja 34.91, 
Włochy 92.35, Niemcy 20.45 i trzy czwar- 
te, Szwajcarja 25.28 1/8, Hiszpanja 28.17, 
Danja 18.20 i pół, Szwecja 18.11 i ćwierć 
Norwegja 18.34, Helsingfors 193.95, Pra- 
gd 164.68, Wiedeń 34.54, Warszawa 
43.50. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 5. stycznia. 
„Tendencja zwyżkowa. Obrót średni. 
WA Y Dolary ameryk. 8&7 — 
8870 dolary kanad, 8.83— 
88350 korony czeskie 0.625 
0.2650 szylingi austr. 1.25 — 
1 6 — leje 0.0550 do 0'(5:75 
franki francenskie 0.35— do 0.3550 
franki szwajcarskie 17i 50 do 1.72 — 
funty szterlingi 43 40 — do 4ż 70 — 
Czerwi ńce sowieckie za jeden 30:25 
do 31 00 
ZŁOTO. 20 koron 36.40*— 
367% - 20 franków 3415— 
3' 40 20 marek n 424 '"— 
70 — 10 rubli ros. 46.80 — 
47 20 — 
SREBRO. Korona austr. (.70 — 
gr 071— 5 kor. austr, 360 — do 
80 ~  florenm  sustr. 1.80— de 
1 85 — mble ros. 300*— do 3 10 — 
konielki za rubet 5%— do 155 ~ 


do 
do 
do 
do 


Dno nędzy: Naprawdę złotemu i nigdy 
niezawodzącemu sercu Czytelników na- 
szych polecamy wdową po poważnym 
rzemieślniku lwowskim, matkę legjonisty 
i obrońcy Lwowa, który zmarł z odniesio* 
nych ran — znajdującą się obecnie w obli 
czu śmierci glodowej. Nieszczęśliwa sta- 
ruszka jest nadto ciężką kaleką, tak, że 
zupełrtiie najdrobniejszej nawet kwoty nie 
jest w możności zapracować. Datki przyj- 
muje Administracja dla „Matki obrońcy. 


T wowa“ 


OGŁOSZENIA, 


WOLNE POSADY. 
10 groszy za wyraz. 


KUCHARKA dobrze gotująca, uczciwa, pra 
cowiła, wiek średni, potnzebna na wieś. 
MIvn Cate koło Lwowa. 554-2 

ASYSTENTKA do Zakładu tystycznego 
poszukiwana. Zgłoszenia Biuro dzienni- 
traw, Jagiellońska 7. 570 

eho, Ale po wlaniu mu piątego garn- 

ka ujrzałem, że decyduje się mówić. 

Pochyliłem się ku niemu, by sty- 
szeć słaby szept: 

—- Przyznaję się... 
do wszystkiego... 

— Do wszystkiego? Więc owe tu- 
stro? Owe czary? Ukradzione odbicia 
w lustrze? 

-— Tak... Wszystko... 

— Zatem markiza de Lavoirs jest 
niewimna ? 

Tak... Łaski... 

mnie dłużaj! 

Zaledwie go mogłem słyszeć, gdyż 
szeptał pocichułko, a psy opodal 
szczekały gwałtownie, 

De Han oddał z powrotem znaczną 
część owej wody, którą musiał wypić 
mimo woli, W trakcie tego zemdlał. 

Sądziłem, że jest on bardziej wv- 
trzymały i odporny. Z uwagi na opła- 
kany stan, w jakim sie znajdował, u- 
ważałem, że nieludzkiem byłoby jesz- 
czę dłużej go badać. Sędziowie już po- 
trafią wydobyć z mego szczegółowe 
zeznania, w jaki sposób potrafił on 
wyprawiać te szaleńskie sztuczki Z 
zaczaruwanem lustrem. 

Ale niestety tak się złożyło nie- 


Przyznaję śię 


Nie męczcie 
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ZDOLNY pomocnik handlowy z branży 
kolonialnej zostanie przyjęty do lirmy 
„Zakopane“, Lwów, Akademicka 24. 

i 525 


BUGHALTER sila pomocnicza potrzebny 
zaraz. Własnoręcznie pisane zgloszenia 
adresowa Spółdzielnia Rolnik, Jawo- 
rów. 10883-3 

PIĘRWSZORZĘDNKE Towarzystwo Ubez- 

pieczeń — oparte na funduszach zagra- 

nicznych, poszukuje poważnych za- 
słępców na wojewódziwa lwtewskies 
słanisławowskia i tarmopolskie. Wa- 

manki wedle umowy. Oferty pod „222“ 

do biura ogłoszeń Briicka, Kościuszki 2. 

566 


NAUKA I WXUGUW Astb. 
10 groszy 3a wyraz, 


STENOGRAFJI polskiej, języka angielskie 
go i francuskiego wyucza najtamiej Mar. 
praw I. M. Żylski, Asmyka 11. 555 


NIESZCZĘSNA NIEWTASTA. 
— Ach, mężusiu — nigdy nie mam 
rozrywki! 
— Jakto? Byłaś przedwczoraj na kon- 
cercie, wczoraj na balu, dziś w teatrze? 
-— Tak, ale — z tobą!... 


F BE ET) O AECEZOCREE _WETWEET) 
szczęśliwie, że kiedy w godzimę pó- 
żnicj wróciłem de praczkarni, by za- 
rządzić przewiezienie hr, de Hama do 
więzienia, nie zastalam go już przy 
sciu, Nie zdołał przetrzymać swego 


wyznariia, jak mi oświauczyli moi 
waj ludzie, pod których opieką go 
pozostawiłem... 


Wobec tego nie doszło wogóle do 
procesu — i w len sposób zakończyła 
owa histoma z zaczarowanem lu- 
strem, jak to ją zwykle król nazywa. 
uśmiechając się lokko na każde jej 
wspomnienie, 

Jego Królewska Mość lum meraz 
snanąć przed owem lustrem, gdzie nie 
rdyś de Han swemi czarami uwięził 
«dbicia hrabiego de Merfy i markizy 
ue Lavoirs, każąc im pomuszać się we- 
dlug jego tajemniczega nakazu. 

I ja sam czasami przystanę chęt- 
nie przed temi dwunastoma zwiercia- 
dłami w buduarze markizy,  pnzyłmo- 
wwanemi złotemi gwoździami. I wpa- 
lmuję się z lubością w odbicie wieme 
maj osoby, pierwszego aninistra Jego 
Króiewiikiej Mości. 

KONIEC 
Przełożył 
Kazimierz Rychłowski. 


Q 
ú 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz l-szpaltowy milimetrowy 
iszer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz t-szpalt. milime 
tiowy (szer. 60 mm.) nadesłane 3b gr, 
ra wiersz 1-szpalt. milimetrowy (szer. 
(6 mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
i szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm.) w 
tukście (kronika, repertuar, dział ekono- 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GKODKI 


GAZETA PORANNA” 


bubóawI PODźUALw ANa 
3 grosze za wraz. 


BIURO NIEMGZYNOWSKIEJ, Lwów, plac 
Akademicki 3, telefon 13-61, poleca nau- 
czycielki, nauczycieli, Frańcuzki, Niem- 
ki, bony, pielęgniarki, gospodynie, klucz 
nice, kucharzy, ogrodników, rządców, e- 
konomów, leśniczych, szoferów, weź- 
miców. 574-3 


POSZUKUJĘ natychmiast wprost od gospo 
darza jeden pokój z kuchnią za roczmym 


czynszem. Zgłoszenia do Administracji 
Solidny". . 548 


MiLoSZKANiIA, dDALar E. 
10 groszy za wyraz. 


synów, słuchaczów politechniki pakoju 
ladnego, «ciepłego z osobnym wenodem. 
z dobrym, zdrowym wiktem. Blizkość 
Mondscheim, 

10977-2 


politechniki pożądana. Dr. 
Stanisławów. 


POSZUKUJĘ pokoju z umeblowaniem iub 
bez, z osobnem wejściem, dla jednej v- 
soby. 
stracji. 


- Zgłoszenia „Pokój“ do Admini 
10805-5 


POKÓJ kawalerski, umeblowany, z osob- 
nem wejściem, tylko w śródmieściu, po- 
szukiwany . dla 1 ewentualnie 2 salid- 
nych panów. Łaskawe 
Administr. 


zgłoszenia do 
rod „Studia“. 10787-6 
ZAMIENIĘ mieszkanie 3-pokojowe piękne, 
lecz bez komfortu, minutę od Politech 
niki, na 4 lub -pokojowe z komforiem 
-w dzielnicy Listopada. Pośrsdnicy wy- 
kluczeni. — Wiadomość pod „Komfort“ 


do Administracji. 576-2 


ELPNO I drhiaó. AŻ. 
12 nraszvy za wvTAt. 


FORTEPIAN lub pianino kupię zaraz. Go- 
tówke. Nowacki, Piłsudskiego 17  565- 


1 
i 
| 
| 
| 
| SZUKAM od 1. lutego dla moich dwóch 


| adjo-aparaty 
i częśc! składowe 


najtaniej po eca 


z WALERJAN DRABI 
I 


Radjolaboratorjum 


Lwów, $yks u ka 17. Tel. 7-36. 
Ofeity i cenniki na żądanie 


Montaż apa atów na p o" incji. 


KOŁDRY 


w 


WrADYSŁAY WEBER BATOREGO. 


z dria 6. s'vcznia 1928. 


FORTEPIAN wiedeński w dobrym stanie 
za 1000 zł. sprzeda „Moniuszko“, Zi- 
morowieza. 10. 81052-2 


FORTEPIAN krzyżowy, prawdziwie dobry 
sprzedam niedrogo. Koperńika 26 Skle- 
niarski, 0745-10 


SPRZEDAM  droguerję dobrze wprowa- 
dzoną w śródmieściu za  gotówi:ę 
dol. 8000.— natychmiast. Łaskawe zgło- 
szenia ped „Nr. 3000" do Admin. 571 


REALNOSG z 1% morga ogrodem, objekt 
fabryczny, przy bocznej Żólłkiewskiej — 
willę murowamą jednopiętrową z wol- 
nem mieszkaniem o 8 pokojach, z gara- 
żem i sadem w Brzuchowicach sprzeda 
Biuro pośredniotwa Juljana Wojtowicza, 


Lwów, Leona Sapiehy 9. 552-2 
KUZNEB DONiŁosr ita. 
10 grosry za wyraz. 


DOBRE KSIĄŻKI DLA MŁODZIEŻY. 
Barszczewski, Przygody kaptana St. 
Claira zł. 5.50. Bumett, Tajckaniczy 
ogród zł. 7.50. Caroll, Ała w krainie cza- 
rów zł. 6.50, Weryho, Na wakacjach zł. 
5.50, Dymowska, Polska w zwyczaju i o- 
byczaju brosz. zł. 12, opr. zl. 14.—, Ža- 
mówienia od zł. 30-— plus pario pocz- 
towe wykonuje na trzy raty miesięczne 
księgarnia MARJANA HASKLERA w 
Slamisławowie. Katalogi darmo. 10720 


aslo Wasyl unieważnia  zgubioną 
książeczkę wojskową PKU. Stryj. 550 


UNIEWAŻNIAM zgubioną  książeqzkę 
wojskową Stefana Stelmaszczaika syna Fe- 
dora, urodzonego w roku 1902 w Skoro- 
dyńcach, wydaną przez PKU. Czontków. 
549 


PRACOWNIA SUKIEN Lucyny, Mikołaja 
49, I. p. przyjmuje wszelkie zamówie- 
nia i przeróbki. 10752-10 


MEBLE wszelkiego rodzaju solidne pole- 
ca Miejska Wystawa Lwów plac Hali 
cki 10 w podwórzu. 1046910 


AUTOBUSY |] SAMOCHODY ciężarowe. 
znanej marki „FroszeBfissing” poleca 
Eltcha, Legjonów l. 37, Telef. 17-11. 

10398-15 


'©EmUSALNIE ladne strzyżenie włosów 1 
farbowanie Hemiią, mycie głowy, ondu 
lacja. mamióure i masaż poleca zakład 
fryzjerstwa damskiego Józefa Ilaber- 
mana, Mikołeje 1. Telefon 45-50. 560-7 


»usiN ARON LEIB unieważnia zgubioną 
książeczkę wojskową, wystawionią prze: 


P w HM Rzeszów. 561 
wuAUYSŁAW MAGYSZYN, urudz. 1903 


roku, unieważnia  zgubiuną książcczke 
wojskową, wydaną przez P. K U. Stryj. 


OD PÓŁ WIEKU POWSZECHNIŁ Krem Ogórkowy nadaje p ękną 
i delikatną csrę. 


ZNANY ZE SKUTECZNOŚCI 


piszczy 


| 


AEEY 


sku polskiem 


| Hserujci3 w 


Nr. 9378 
CHOROBZ WauEDRECZNE i vastarzałs 
skórne, nemrtsiczję seksualną eczy spe- 
aialista "o. Foret Tininnn +1 405 
E REZ WOPR LOT VPE ROWY SPORNE 


zł. 


Dnia 4 siyadi o 5 popołudniu 
zgubiono w okolicy Dworca Pod- 
zamcze i ul. Balonowej dokumen- 
ty hipoteczne, tyczące się dóbr Po- 
nikwa. Znalazcy wypłaci adw. dr. 


R. Sokal, Sykstuska 8. I. p. 100 zł. 
znaieźnego. 575 
| ii CJ 
U. Dz, 14,28. 

KONKURS! 

Kierownictwo techniczne Komisji Gra- 
nicznej polsko-rymuńskiej w Sniatynie 
przyjmie od marca, względnie kwietnia 
1928 roku 


KILKU INŻYNIERÓW MIERNICZYCA. 

Wymagane: 1) Ukończone studja ua 
wydziale mierniczym jednej z Politechnik 
polskich. 

2) Praktyka w zakresie miernictwa. 

3) Curriculum vitae. 

Warunki zależnie od kwalifikacji we- 
dług VIII, względnie VII stopma płacy u- 
rzędników państwowych, wraz z dodatka- 
mi granicznymi w czasie prac polowych. 
na które składają się przypadające według 


danego stopmia służbowego pełne djety 
i 50% dodatek techniczny. 
- Należycie ostemplowane, . własnaręcz- 


nie napisane .podanie, ` wraz z odpisami 
świadeotw, należy wnosić do Kierow- 
nictwa technicznego wspomnianej Komisji 
do dnia 1 lutego 1928 r. 
Podzmia nieuwzględnione pozostaną bez 
odpowiedzi. 567-2 
Kierownik techniczny: 
Inż. Medyński. 
Śmiałvn, dnia 3. etvcznia 1928 r. 


zające potaniały 


duże p doiśkie zł 5:50 w handit 


Karola Krup ńskiego 
Lw w, Akad'mi"ka 4. - Te'. 26-54, 


Ug osze i.. 


„Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Handlowego Banku Spółdzielcze 
go w Brodach odbędzie się w niedzielę 
dnia 15. stycznia 1928 r. o godz. 3-ciej po 
poł. w lokadu spóldzielmi, zaś w razie bra- 
ku kompletu tegoż dnia o godz. 5-tej po” 
pol., a to bez względu na liczbę obecnych 
członków. . 


Porządek dzienny: 


i R 1. Podwyższenie udziału na zł. 50. 2. 
ARAGO a i" ama pryszcze, li Ga ecis _ | Oznaczenie najwyższej granicy kredytu 
ST. GÓRSKIEGO Agatoi I Mentolin najlepsze prosz- Porannej | jednego członka. 3. Oznaczenie najwyższej 
ki do zębów. saimv -znhewiazań Spółdzielni. 551 
„cyber i po a 4a użyciu usuwa | = e mera 
pizykry zapach potu. - 4 
LABORATORIUM ST. GÓRSKI, WARSZAWA. WYCIENCZENIE BLEDNICE 
Żądać wszedzie ——=== : 
LECZY 
Konkurs. HEMOGEN 
W policji Wo'ewódz'wa Tarnopolskie o jest 
woinych kilkadziesiąt miejsc. 
Warunki przyjęcia: 
Stan wolny lub bezdzi:tny wdowiec, zdrowa 
isilna budowa ciała, wzrost pożądany 170 cm., nie- 
skaz telna przesz ość, biegła znajomość czytania, pi- 
sa ia i rachowania, s.użba wojskowa odbyta w woj- 
Podania należy wno ić do biura Komen”anta 
Wojewódzkiego Policji Państwowej w Tarnopolu. 
| miczny itd.) 50 gr.,. za wiersz i szpalt. | posady 3 gr, cała strona ogłoszeniowa | przekazów nie bonifikujemmy, —. Uwega: 


milimetrowy (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob- 
„ie ogłoszenia kupno i sprzedaż za slowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sto- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


I SPÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, 


285 zł, pół strony ogłoszeniowej 150 zł, 
cała strona tekstowa 480 zł, cała strona 
pod nagłówkiem (1-sza) 570 zł Ogłosze- 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Za 
ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenia osobno stojące i bez numeru doli- 
czamy 25 proc. Odpowierizialności za ter- 
micay druk nie przyjmujemy. Porta 


we Lwowie. 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 łamów  (szpalt), tekstowe na 4 lamy 
(szpełty). 

PRENUMERATA miesłęczna? 
Z dostawą na miejsce lab prze- 


syłką pocztową ,. a . . PL 5.809 
Bez dosłewy . » ae o u |. Zł. 4.80 
Ze granicą T sdb BE 7.00 


Odp. red. STEFAN KRZYŻANUWSKI. 


